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R jb jtn icze  baśtówh., wymyślone pierwo
tnie przez socjalistów dla raźniejszego gnębie- 
,iia przemysłowców, /zwinęły się bardzo pręd
ko w ziL-zapną wad**..* lak zwanej „czwartej 
k U s j1'* z calem flpii-jozęństwem. Z razu basto- 
.T-aicy szanowali metylko własność fabrykan- 
tó-w, z którym i walozyh, ale nawet prawa swych 
kol ego w, me chcąoyoh brać udziału w bezro
bociu , społeczeństwa zaś, o<jóła narodu woale 
nie zaczepiali; r - f i  ono cierpiało w skutek ja 
kiejś basrówk-, 1 ■'tylko pośrednio, w ten  mia
nowicie sposob, źst pewien iabrykat drożał. 
Rychło j-iinak L, owniuy targnęli się na oso
bistą wolność pracowania i poczęli każdego ro
botnika zmuszać do bezrobocia; nieco później 
jęli niszczyć narzędzia pracy, maszyny, oudyn- 
ki, szyby i t. d. Ale to wszystko oyło jeszcze 
do pewnego stopnia sprawą domową jakiejś 
jednej kategoryi przemysłu. Społeczeństwo za
wsze jeszcze zostawiane było w spokoju. Wćw- 
ozas ekonomiści utrzymywali bardzo słusznie, 
i e  taki sposób waiki pracy z kapitałem jest 
ostatecznie kąsaniem własnego ogona. K apitał 
bowiem, jako potęga ekonomicznie silniejsza 
od pracy, jako armia, która w oblężonej przez 
robotników fortecy jeść me potrzebuje, zawsze 
ostateoznie musiał wygrać kampanię przeciw 
robotnikom, mająoym jednakowy apetyt do 
ohieba i mięsa czy wtedy, gdy pracują, ozy 
też, gdy zabastują. Wprawdzie kapitał zawsze 
schudł nieco podczas bastówki, aie zaraz potom 
potrafił to sobie nagrodzić. To zapatrywanie e- 
konomistów podzielały tifiżo rządy i dlatego, 
wiele licząc na doświadczenie samych robotni
ków, nie przeszkadzały żadnym bastówkom, do
póki one me naruszały puoliczasgo spokoju. 
Wnioski stawiane przez fabrykantów, aby za
prowadzona były obowiązkowe kontrakty służ
bow e,-których zerwanie pooiągałoby sądowe 
kary, odrzaoano we wszystkich krajach. Go 
więcej, sądy me uznawały, że bastówka nale
ży do takich okoliczności, które zwalniają ta 
brykanta od obowiązku dosta ozeuia zamówio
nego towaru na termin. Z tego widoczne, że 
władze państwowe sądziły, iż bastówki spo
kojne, menaruszają-ca publicznego porządku, 1 
mogą usunąć te wadliwości, jakie mezaprze- 
ozenie istnieją w stosunku kapitału do pra- 
oy, a oprócz tego naaozą robotników rozwagi.
1 t&hby niezawodnie było, gdyby sami tylno 
robotnicy dbali o s ieb ie , ale na nieszczęście 
zajmują się nimi o i, którzy uważają ich wy
łącznie za narzędzie własnych celów, .nie ma* 

»;,cych mc wspoinego z dobrem oiężkó pracu
jącego lu d u , a dążących głównie do przeisto
czenia stosunków religijnych, rodzinnych i pań
stwowych. Chociaż bastówki, urządzane z oałą 
swobodą, ni® osiągały celu pożądanego przez 
robotmsćw, to jednak nie z&nieehano ich, jak 
tegu spodziewały się rządy, lecz owszem, z roz- 
k»zu sooyalistów, rozszerzono ioh zakres i ich 
astrze skierowano przeciw społeczeństwu. W e
szła tedy ta walka w nowy okres: z wojny 
pracy z kapitałom zmieniła się w wojnę tak 
zwanej „czwartej klasyu z całym narodem.

Pierwszy przykład lakiej kampanii widzi
my w Berlinie i prawie całej Brandenburgii, 
drugi zaś, a już przerażający, przeiatawiąją te
raz dtany Zjednoczune. Ten pierwszy nazywa 
się wojną o piwo, a ów drugi ogarnął wszyst
kie dziedziny ekonomicznego życia i w E u
ropie , jak się zd a je , nie może byó naślado
wany-

Berlińska, a później brandenburska wojna 
o piwo ztąd pow stała, że kilka browarów od
daliło tych, którzy pierwszego maja świętowali. 
docyałiSoi zażądali od właścicieli browarów 
przyjęcia tyen robotników, a gdy im tego nie 
zrobiono, ogłosili bojkotowanie piwa z tych 
browarów. Żaden robotnik me miał prawa wejść 
do piwiarni, sprzedającej owo piwo, ohoćby ono 
było wyrobione o wieie w oz samej. Potem je-
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Ustęp z podróży po Szwajcaryi
p r z e z  F ra nciszka  liyh ck ieyo .

((Jiąg dalszy).
Po posiłku, a była już godzina blisko czwar

ta po południa, wyszedłem z hosuiu, ale zrobi
ło oię tak zimno, źe me byłbym w mojem let- 
niera ubraniu wytrzymał, więc dalejże do kel
nera o radę. dkohezyło się na tern, że mi daao 
grubą wojłokową kołdrę z łóżka, przeznaczone
go dla m ad , w którą się owinąłem.

Towarzystwo, mieszkająca na Bel-Alp spa
cerowało okuło hotelu, przyglądało się lodowcom 
z galeryi, lub spoczywało w wygodnyoa fote
lach na tarasie. Już to, co się tyczy spoczyn
ku, to muźebnym on jest chyba w futrze, tak 
tu  chłodno.

Są tu  i młodzi i starzy, i kobiety i męź- 
ozyźni, i robią wrażenie lepszego towarzystw*. 
Na ta.asie rozpocząłem rozmowę z człowiekiem 
już bardzo starym, bardzo chudym i widocznie 
schorowanym, który od pięciu la t przepędza po 
sześć tygodni na iiei-Alp i utrzymuje, ze mu 
to powietrze bardzo słazy. W krótce zaznajomi
łem się 2t kilkoma osobami, które jedna* za
chwytu nad pobytem na Bel-Alp nie podzielały 
i opowiadały, że w tym roku była przez dzie
sięć dni z rzęda tak* mgła, iż o kilka kro
ków już mu widzieć nie można było. Można 
więc wyobrazić sobie jak  oyło zimno, ż e  zna
jomości rad byłem bardzo, bo znaiaziem towa
rzyszów i tow arzysk i do wyprawy jatizejszej na 
Eggishorn ze wschodem słońca, -fosta.no Wiłem 
też zaraz po zachodzi® słońca pójść spać, aby 
choć jako tako wypo.ząó.

Wyszedłszy na gaieryę, za kałom tam Luźne 
towarzystwo, a wśiou niego młodego Anglia*, 
który jaso fotogral-amator zdejmował fotogra-

szoze zażądano od szyukarzy przyrzeczenia, iż 
z tymi browarami zerwą na zawsze handlowe 
stosunki. N aturalnie, mieszczaństwo się o b u 
rzyło. Zrozumiało ono, że jeśli w tym wypadku 
zwyciężą sooyaliśoi, to zapragną we wszyst- 
kiem dyktować społeczeństwu swoje warunki. 
W ięc zaczęło pić piwo właśnie z owych bojko
towanych browarów, a pomijać trunek zalecany 
p. z::z sooyalistów. Rząd wcale się nie mięszał 
do tej sp raw y; walkę toczyło samo społeczeń
stwo i oczywiście zaczęło zwyciężać- "Wówczas 
jednak robotnicy otrzymali od sooyalistów no- 
wy rozkaz : robić przykrości każdemu, kto jeno 
wejdzie do bojkotowanej piwiarni. Zaczęły się 
tedy na ulicach zaczepki, brutalne potrąoanie 
łokciami, kłótnie i bójki, wybijanie szyb w pi
wiarniach, aplikowanie kijów piwoszowi, który 
po zwyczajnym kuflu wracał do domu. Tu już 
wmięszała się polieya i z początku karała awan- 
Łurników, jak zwyczajnie za małą burdę, ale 
potom, uwzględniając pobudkę do awantury i 
systematyczność takiego postępowania, zaczęta 
działać coraz ostrzej, a sądy zaniechały swej 
zwykłej pobłażliwości, okazywanej wtedy, gdy 
sprawa ma bodaj lekkie zabarwienie socjali
styczne. W ładza postępowała z oałą niemiecką 
pedanterj ą , a i społeczeństwo bardzo sumien
nie spełniało t o , co uważało za dobre , więc 
w rezultacie wojna o piwo już się kończy po
rażką sooyalistów. Odbyli oni teraz naradę, na 
której Babel doradzał zaniechać walki, inni je
dnak nazwali to tchórzostwem, a widząc, że są 
w mniejszości, zrobili wśoiekłą burdę. Tak stron
nictwo się rozdwoiło i osłabło.

Inaczej jest w Stanach Zjednoczonych. 
Tam walkę rozpoczęli robotnicy kolejowi i - rze
czywiście nardzo zaszkodzili całemu społeczeń
stwu, a ie ty iio  tern, że pomszozyli mosty i dwor
cy, a popalili wagony, ale jaszcze tern, że wsku
tek braku wszelkiej komnnikacyi, ogłodzili 
wszystkioh. Stać się to mogło tylko w skutek 
oryginalnej organizaoyi gospodarstwa narodo
wego w Stanach żjedaoozonyoh, gdzie naprzy- 
kład Chicago ma kolosalne rzeźnie i dostarcz* 
mięra całej republioa, Buffalo tak  samo rozsyła 
mąkę, jakaś inna prowiuoya wyłącznie trudni 
się prodakcyą wódki i t. d. każdy stan wytwa
rza głównie jeden produkt i obdziela nim całe 
państwo, a wszystkie inne produkt* kupuje w 
tych Stanach, w których one się produkują na 
wielką skalę. JProwinoye nad brzegiem Aolan- 
tyku są ogromnie zaludnione i wyłąozmo.fa
bryczne, za co ozem dalej w głąb kraju, tern 
szerzej się rozwija rolnictwo. Tak między S ta
nami trw a ustawiczna zamiana wszystkioh to
warów i to do takiego stopnia, że w Nowym 
Ycrku, Bostonie, Waszyngtonie 1 1 . d., choć zi
my są o^tre, n ik t lodu me chowa na lato, bo 
tern fabrycznie trudnią się okolice położone nad 
wielkiean jeziorami, n ik t kapłoaa mc zarznie, 
bo Chicago oodzień pociągami dostarcza wszel
kiego mięsiwa, n ik t miewa nie trzym a, bo ono 
w terminie nadejdzie z Buffalo — i tak  jest 
we wszystkiem. Otóż, gdy w skutek bastówki 
robotników kolejowych stanęły pociągi, odrazu 
w oałem państwie uozuto brak niezbędnych to
warów, głód się zaczął, pragnienie męczy miesz
kańców miast nadatlantyokioh, a loda dostać 
me można na wagę złu ta, trzeba zaś wiedzieć, 
źe Amerykanin żyć nie może baz różnych chło- 
dników. Słowem, położenie wszędzie stało się 
nieznośne i powstały zaburzenia o tyle poważne, 
że wbrew amerykańskim ztryuzajom użyto 
wojsk związkowych dla utrzymania porządku. 
Ostatnie depesze głoszą, źe w tak ogromnych 
miastach jak  Giuca,,o, Nowy York, Boston, W a
szyngton i w wielu innych bataliony obozują 
na ulicach, artylery* zajmuje place, & konno 
patrole krążą po okolicy. Władze gorliwie po
średniczą między robotnikami a właścicielami 
kolei i oczywiście wyrobią dla bastowmkow 
wielkie ustępstwa, bo oni ostateoznie są zwy
cięzcami w tej ekonomicznej walce. Ale będzie 
to na przyszłość nauką dla całego społeczeń
stwa, źe powinno inaczej urządzić swą gospo
darkę, aby lada bastówha nie groziła zaraz gło

dem A wówczas nawet w Ameryce ta wojna 
„czwartej klasy1* z narodem będzie' przynosiła 
robotnikom tylko straty.

W  berlińskiej prasie pojawiły się skargi 
na wyzywające i aroganckie postępowanie ofi
cerów rosyjskich z pruskimi w miejscowościach 
pogranicznych. Jeżeli oficer pruski otrzymał 
pozwolenie przekroczyć granicę, to mu natych
miast odbierają szablę, wypytują go po co przy
był i. śledzą krok za krokiem. Natomiast ofice
rowie rosyjscy, rewidując swe nadgraniczne 
posterunki, stale korzystają z kolei żelaznej 
pruskiej, idąosj wzdłuć gramcy. Rozjażdżają 
tedy usfcawioznie między stacjam i, zapełnia jak 
u siebie w domu, w uni .imaoh, z brzęoząeemi 
szablami i osttogami, -* notyskami i planami. 
Na dworcach i w wagon?, ch spotykają się pi ży
tem często z pruskimi oficerami i wtedy mierzą 
ioh od stóp do głowy wyzywającym, często 
drw iącym , zawsze cieprzyjaźaym  wzrokiem. 
O ukłonie wojskowym ara mowy nie ma. Nie 
oddają go nawet jenerałom pruskim. A tak nie
okrzesanie zachown ją się nietylko jacyś porucz
nicy, lecz także wyższych stopni wojskowi, 
pułkownicy jeneralnego sz ta b u , komendanoi 
garnizonów. Z tego widać, jaki duoh panuje 
w rosyjskiej armii i jak źle są wychowani jej 
oficerowie. Dzienniki berlińskie dodają, że lu
dność pograniczna niechętnie spogląda na owo 
„szwędanis się1* rosyjskich oficerów i bardzo 
się dziwi, źe im wolno zachowywać się tak 
nieprzyzwoicie.

ona bowiem obrazy i rysunki, powstałe w 
celach ilustraoyjnyoh W  znanej galeryi Pe- 
tita  wkrótce otw arta będzie wystawa m i
niatur, urządzona staraniem towarzystwa mi- 
niatarzystów i kolorzystów francuskich. Objąć 
ma cna również m iniatury, znajdujące się w 
posiadaniu osób prywatnych.

Z wiedeńskiego targu zbożowego.
Wiedeń 4 lipoa.

Nie wesoło zapowiada się kampania naj
bliższa. W  W iedniu antysemickie hece zacie
śniają z każdym rokiem ruch handlowy. Żydzi 
rozdmuchują drobne wypadki i urazy do zna
czenia spraw państwowych. Rada giełdowa to 
uchwala zewissić targi międzynarodowe, to na 
skutek przedstawień m inistra handlu cofa swoje 
uchwały. Ferm ent rzucony tymczasem w lu
dność działa — rozgoryczenie i żydów i ioh 
wrogów wzrasta W  Budapeszcie przy ogniu 
tym upiec ohcą spekulanci pieczeń i s arają się 
c przeniesienie targów zbożowych międzynaro
dowych do stolicy węgierskiej. Badapeszteńscy 
kupcy formalną wojnę krzyżową gotują prze
ciw Wiedniowi. Rozsyłają ajentów, aby po
spolite ruszenie kupców powołać pod broń —

| rzekomo przeciw antysemickim heoom wiadeń- 
TI7 . , j skim, w rzeczy samej na stworzenie wielkiego

- Wremimia. Nie dość jednak , t ł r g n grodow ego .niezawisłego od W iednia, 
było otrzymać takie polecenie, trzeba było ja- Dok d w  m ł nas aawieśe? Dla G alicji
szcza w ministerstwie podpisać protokół, w kto- targ budapeszteński byłby jaszcze szkodliwszym, 
rym  się ręczy słowem honoru, że się nie jest anar- mż wiedeń*ki W iedeń ma serbskie, rumuńskie, 
ohistą i trzeba było pokazać paszport. Komeo kon-, buł kie j f0Syj8kie zboże, w obec którego 

już utw orzyłj^legen-j cem pogrzeb odbył się w porządku boz żadnego „ aiioyjskje iatwo ostać się może. W stolicy wę-
ypadku, Franoya ma nowego prezydenta, a ...................  . . .

czajeni, a kwieeiarki siedziyly bezczynnie przed 
stosami zwiędłyoh róż, gwoździków i bła
watków. O ile jednak zmniejszył się gwar 
oedzienny w mieście, o tyle zwiększył się na 
ulicach prawadząoyoh do pałacu elizejskiego, 
tudzież w samym pałacu, gdzie wystawiono 
zwłoki zamordowanego prezydenta na widok 
publiczny. To, co tann się działo, przypomi
nało chyba wędrówki narodów. Władze przed
sięwzięły niesłychane środki ostrożności, aby 
w tym  tłumie jakie nowe nieprzewidziane nie- 
szozęśoie się m e wydarzyło. Fm gnący oh zo
baczyć zwłoki Carnota wpuszozauo gromad
kami po dziesięciu. Nie wielo mogli oni zoba- 
baozyó, gdyż musieli przedefilować przed 
trem ną nie zatrzymując się i wyjść drugą 
bramą. Najbardziej jednak bano się, aby anar
chiści nie wykonali jakiego zamachu w ko
ściele podczas nabożeństwa żałobnego, to też 
wpuszczano do kościoła tylko za biletami, 
których notabene nie można było dostać na 
wagę złota. I  tak np dla reprezentantów Gt- 
łej prasy zagraoioznsj zarezerwowano wszyst 
biego 25 biletów, a tu  zjechało się n t  pogrzeb 
przeszło 300 korespondeutów pism zagranicz
nych. Tych 25 biletów złożono w minister
stwie spraw zagranicznych, które wydawało 
je tylko osobom, poleconym przez syndyka 
prasy zagranicznej p. Pawłowskiego, kores
pondenta Nowego

Pospólstwo paryskie 
dę o powodach zamordowania Carnota. W  kwar- j 
tale batignollskim, zamieszkałym przez praczki, 
posługaczy, drobnych przekupniów, w ogóle 
przez ubóstwo, opowiadają jako fakt stanowczy, 
żs G*arnot, człowiek gruntownie aozGiwy, nie 
pozwalał robió takich szaoherek, jak panamsfet, 
więc bogacte i ministrowie zrobili spisek, wy
szukali zbója, którego przekupili nowiutkiemi 
pięciofrankówkami, i podali go do Lyonu, aby 
tam zamordował prezydenta, którego też umyśl
nie nio strzegli. Ta legenda rozpowszechniła 
się po wsiach okolicznych, wszędzie znajduje 
zupełną wiarę i snuje się coraz dalej po kraju.
W zrusza ona prostych wieśniaków, czyni zmar
łego Carnota ioh ulubieńcem, obrońcą niadośó 
cenionym za życia i wzuieoa pożądanie zem
sty. To też tłumy wieśniaków z kobietami i 
dziećmi przychodzą wciąż do Paryża, odwie
dzają grób Oarnota w Panteonie i w leiąoaj 
tam księdze pamiątkowej niezgrabnemi literami 
piszą takie zdania: „Byłeś dobry, dlatego oię 
sprzątnięto,“ albo: -JV.;/cś ofiarą podłych fary- j siedzenia., uohsrali!,

- - . 1  j gierskiej mimo uniwersalnośoi targu, obce pro-
ziozyna się nspak-jać. O a - 1 dllkta gorzej o wiele będą traktowane, «•* «■opinia publiczna

narchistach dzienniki już oodzień mniej piszą, 
za to ze zdwojoną gorliwością omawiają spra
wę wystawy światow:j, odbyć się mającej w 
roku 1900. Nad tą  wystawą pracuje już cały 
szereg kom isji. Naturalnie, że w stadyum o-

niż ze
względu na swą niezaprzeczalną niższą wartość 
w obeo węgierskich zasługują.

Jedynym  środkiem wyjścia byłby dla Ga- 
lioyi własny wielki targ w Krakowie, zasilony 
fiuansowemi instytucjam i, szybką obsługą fcele-

beouem praca ta  polega głównie na rozp&try- j g rafi0ZQąi magazynami. Targ taki mógłby gro- 
wamu rozlicznych projektów. L c o z j ta praca | madaió wieikie ŁńSoby n i0tyiko z kraju, ale i
jest już ogromna, zważywszy, ie  Franoya u 
rządza ooś niebywałego, żc szuka pomysłu, 
który zdołałby olśnić świat eały. Dzięki po
mysłowości Franouzów, projekty już teraz na
pływają w olbrzymiej ilości. Pp. C m bertin i 
Strohly proponują wystawę atletyzm u na tle 
dekoracji starożytnych. Ma ona zebrać wszyst
kioh najsilniejszych i nłjzręozuifjszyoh ludzi 
naszego czasu, lubującego się w atletach bar
dziej niż którykolwiek z poprzednioh okresów

Rumunii i RosyL
Wśród stosunków dzisiejszych stanowisko 

rolnika staje się coraz tradniejszem, staje się 
wprost niemożliwem. Nawet przy praoy naj
staranniejszej nie można pokryć kosztów pro- 
dukoyi. Z Rumunii n. p. donoszą do Prze
glądu finansowego, że koszta uprawy na pod
stawie płaconych czynszów dzierżawnych i 

wynosiły w ostatnich| płac robotniczych wynosiły w ostatnich mie- 
, . , . . , i siącaoh za pszenicę 9 25 franków, za jęczmień
m stcryi nowożytnej. Międzynarodowy kongres 4-50 franków, za kuburudzę 5-75 franków, a 
atietyozny, który niedawno ukończył swe po- oeny targowe za p.-zemcę 7-60 (o 1*75 mniej

i- •• n- u A  wf nowl?ae »i8 n p )s* niż koszta!), za ję,.zmień 450  (o 130 mniej),
olimpijskie" odbędą się rówmeż w Paryżu w Ea kakaradz(J 5.50 (0 0 25 m niej!). Czynsz musi 
roku wystawowym. Inny  projekt, otrzym any i spadaó) z* nim wartość gruntów, dzierżawcy 
przez Eomisyę wystawową, zawiera pomysł po- | związani kilkuletnimi kontraktam i nie mogą 
łączenia wieży Eiffla mostem żelaznym z ga- j sj„ utrzymać
leryą Trooadero i pragnąłby pomieścić przy- A dale, tak pigz% z B ukaresztu:
szłą wystawę na konstrukoyaoh żelaznych, za- „Stopa procentowa, która po konie o pra-
wieszonych w powietrzu na wysokości wieży I wie roku 1893 trzymała się w granicach 5 do

’ 6 1/,, podskooieyła na 6% 1 nie ma naturalnie 
! Zanim jednak ta wystawa nastąpi, bę- nadziei, żeby zwrot miał nastąpić pomyślny, 
dziemy raieli inną. Złoto uoieka z banku państwowego i dalej za-

Rozpoozęto już przygotowania do „L’Ex 1 pewne uciekać będzie wskutek dotkliwej po- 
position du livre“, wystawy książek, druków i irzeby rolników, zmuszonych za jaką bądź oe- 
papieru, która za dni kilkanaście będzie o- nę pożyczsó. Obliczają ubytek złota dziś już 
tw arta i stanowić ma „great attrao tion“ pod- ' na 28 milionów franków, a źe nie skońozył się 
ez&3 miesięcy letnich. W ystawa urządzona ' jeszcze odpływ kruszon z banka, wnioskować

zeuszy* — albo: „Naród jest 01 wdzięozny 1 
pomści oię, bądź o to spokojny."

Jakie to jednak znaczące i jakie niebez
pieczne dl* rządu! O Perierze znów prawi po
spólstwo, że za wybór jego zapłacił deputowa
nym Rotszyld. I  niechże tu  kto mówi, że re
publika jest narodowa, czczona, .wzbudzająca 
bezwarunkowe zaufanie ludu i że weszła w ciało 
i krew narodu.

Korespondencye*
Paryż 3 lipoa.

(W. E )  Minęły dni żałoby narodowej i 
powoli zaczyna stolica przybierać swój normal
ny wesoły wygląd. Przez cały tydzień bowiem 
był Paryż nadzwyczaj poważny, na każdym 
kroku czuć było, że żałoba z powoda śmierci 
pierwszego dostojnika F raaoyi była szczera. 
Ruch n& ulicach był za&ozuie mniejszy niż 
zazwyczaj, a na polach elizejskich, tak ożywio
nych o tej porze roku, panowała ponura, n ie
pokojąca cisza. W szystkie większe teatry  przez 
kilka diii były zamknięte, * chorągwie na 
gmachach publicznych i domach pryw atnych 
ubrane czarną kropą, zwiastowały smutek i 
żałobę. Zwracało uwagę także to, źe panowie 
■przechadzający się po bulwarach, nie mieli

będzie w pałacu przemysłu, gdzie obecnie mie
ści się „Salon" wiosenny. Ponieważ przygoto
wania do niej wymagają dużo ozasu, przeto 
instalacyę wystawy rozpoczęto już teraz, pod
czas trw ania salonu. Jesteśm y więc świadka
mi niezw ykłegj widowiska: wystawy, wyra
stającej z wystawy. W obrębie rusztowań, 
pom ieszcr.nyuk w salach, obwieszonych 0- 
brazami, kilkudziesięciu robotników pracuje 
już nad ustawieniem jednego z uziałów wy
stawy : drukarni tijuyoh  z X V III wieku. Bę
dzie to rzecz bardzo zajmująca. Wystawie, po

można najlepiej z cyfr wywozu, które wskutek 
niskośoi cen w zastraszający sposób się zmniej
szają i za rok 1894 zapowiadają zniżkę 41 mi
lionów franków w pozyoyi: zboże (z 254 na 
213 milionów franków)".

Rumunia ma przynajmniej nadzieję do
brych żniw. Co jednak będzie z galicyjskiem 
zbożem ?

Przyszło do tego, źe klęska ościennego 
kraju staje się niestety deską ratunkow ą dla 
G alicji. Ale oóż z tego, kiedy Galieya bardzo 
ucierpiała od gradu i ulewy, więc m ałą już po

za działem Łeohnioano-przftmysłowym, nie bra* - oieebę sprawia nadchodząca z Rosy i wiadomość, 
kwiatów w butonierkach, jak  to jest ioh z wy- . kme również strony artystycznej, objąó ma że i tam w południowych gubermaoli me n*j-

fie. Doprowadził on przy pomocy wybornego 
apar&Ui ao takiej doskonałości fotografia swoje, 
że niepodobna chyb* wyobrazić sobie czegoś 
lepszego. Zdjąć widoków z Bel-Alp w rozmai
tych porach dnia i przy najrozmaitszem oświe
tleniu zrobił on ^ai^sct i zamyśla wydać album 
W celu pozyskania zwolenników dla tej miejscu 
wośai.

W miarę, jak słońce zniżało, zmieniał 
się widok, ale na korzyść, gdyż mniej było 
blasku, a z* to plan, oświetlony słońcem, zyski
wał wiele.

Dzień był trw ale pięknym, a nawet za
powiadała się na jutro pogoda. Około hotelu 
ooraz to gwarniej było, a rozmowa toczyła się 
przeważnie o zbliżającym się zachodzie słoń
ca, przy którym prawdopodobnie będą dzis 
Alpy chciały roztoczyć swe wdzięki w całym 
blasku.

Młody A aghk opowiadał mi rozmaite szoze- 
góły z życia na Bel-Alp i twierdził, żo Angli
cy me umieją sobie nudów rozprószyć, że ma
jąc wszelkie środki nieraz do uprzyjemnienia 
życia, nie korzystają z nich. Ta n. p. na  Bul- 
Aip, mówił on, nudzą się wszyscy w dzień po
chmurny, zebrani* w salce wspólnej nie uda
ją się, wszyscy są w złych humorach 1 myślą 
o wyniesieniu się z góry, dopiero gdy pięteny 
dzień przyjdzie, wszystko rozprasza się na czte
ry  strony.

Miał oa zupełną słaszność, że Anglicy, 
niełatwi są do rozbawienia, ale m eay przeczy
tałem listę stałych gości na Bsi-Alp, m e dzi
wiłem się trudnośniom do przełamania lodów, 
taka tu  miąszaiiiaa rozmaitych stanów, a wie
czorem spacerując po wspómej salce, widzia
łem równia wiuihą mtęszaumę la iz i, począwszy 
od jejmości, która głośno g iu izk i zajadając, 
mmi* miną właścicielki g*riuohui, skończywszy 
u* najsztywniejszej 1 najdyssyngowanizej „la
dy". Tam, gdzie tyle rozmaitych aooiet, jak

na Bel-Alp, Lam nie ma chyba sposobu połącze
nia towarzystwa, choćby w dzień najbardziej 
pochmurny.

Otóż zbliż* się zachód słońca, skryje się 
ono niezadługo z* góry i pocznie niewidziane 
czarować swojami promieniami pożegnalnemu

Lodo wiec Aietsch już oddawna pociemniał, 
jego jaskinie i lodowe czeluście źczermały, za
rysowały się po jego arenie dwa ciemna pasy 
równoległe, robiące wrażenie drogi żelaznej. 
8pływa ao mego olbrzymia rze&a lodu, jafcby 
wodospadem zamarłym, ze szczytu Aletschhornu. 
W koło Alpy bernehsaie poczynają czerwienieć, 
ale robią wrażenie, jakby były osłonięte n ie
zmiernie delikatnym  tiulem, jakąś mgłą tak 
lekuą, że wydaje się złotym pyłsiem, rozsypa
nym w powietrzu.

Zjawisko przepyszna trwało w najrozma
itszych odmianach, blisko godzinę. Jakiś m istrz 
nad mistrzami amiał przesuwać te światła i co
raz to nowe wydobywać efekt*. Po istnym po
żarze, już tylko same szczyty goreją, ale ezyb- 
ko gamą, 00 zamieniają się w swmtła, świa
tełka, wreszcie iskry. Ostatma zeszła ze szczytu 

jiti ih iru a . Wszystko poszarzało, pociem nia
ło, * dalsze plany otuliły dię szybko w mgłę i 
zn ik ły .

Jakże mi wszystko szczęśliwie dziś poszło. 
To widziałem w całej okazałości, na cc ładzie 
tygodniami czekają. O zmroku wróciłam do ho
telu. Wesołość 1 dobry humor między kelnera
mi widouzno, t>j om to dobrze wiedzą, ża wspa
niały zachód mońca jest nieocenionym pośre
dnikiem między nimi * gośćmi. J*  naprzynłai, 
zapalnie zapomniałem, żs tu  tak drogo. Go uu 
tam ! wszystko mi jedno! Zapłacę a.e franków, 
to 1 tak warto po uych ouiach, ntóre ca widzia-

dając gruszki, ani „lady" bardzo licho grająća spodem nurzały się góry w masach mgły, po- 
na fortepianie, ani towarzystwo gwarne, rozpra- j dobnej chwilami do olbrzymich wód 
wiająoe o przyczynauh bankructwa jamegoś nr^fiwn-łnitr «i«

w Loaxjm e. Wszystkim
;ąoe 

browaru
jakiegoś 

wszystko 
jestem w stanie wybaczyć!

Tak skończył się di* mtue pamiętny dzień 
na Bel Alp. Ju tro  o świcie wyruszam na Eggis- 
hora. O godzinie wpół do trzeciej zrana 
wszedł stróż do mojego pokoju i obudził mnie, 
dodając, że towarzystwo wyprawy już wstało. 
W kwaadrans byłem jaż ubrany, a chooiaż 
kości trochę Dolały, to myśl o jednej z naj
piękniejszymi wycieczek dodała sił.

Towarzystwo składało się z rodtiny a n 
gielskiej i dwóch Niemców, którzy widocznie 
wieczorem przy Dyl i na Bal-Alp. — Byh ladzie 
do niesienia rzeczy 1 przewodnik, a plan wy
cieczki był do Fieschhorna, * następnie na Eggis- 
horn ; ztamtąd przaz Rted-Aip, z powrotem 
na Bel-Alp.

Gzas marsza obliczony tam i z po.wrotem 
na godzin dziesięć, pobyt na miejscu n j  go
dzin trzy. Mogę więc jeszcze o czwartej iub 
prącej wyruszyć z Bsi-Atp 1 stanąć w nocy 
w Bnqu-o, jeaeii starozą siły. O godzinie pięć 
m inut po wpół do czwartej ruszyliśmy w d ro 
gę. B y łj dobrze szaro, a góry otoczone były 
gęstą mgłą, tak, że tylko najbliższa plany mo
żna oyło rozróżnić. Dzień, zdan>em górali, za
powiadał się jak najpiękniej. Żałowałem, że 
trzeba iść, do zamiast patrzeć pod nogi, wolał
bym widzieć olbrzymów, budzących się ze snu. 
Go za dziwne 1 tajemnicze mgły, które zapeł
niają wąwozy, przesuwają się przez szczyty, 
ornjają się około nich, to wspinają się, to opa
dają, jakby ońoi&ły znaleść ujśoio.

Szybko dzień się zrobił, a słońce wstało
łom. W przystępie aiim nizu, kazałem sonie n a - j a k o ś  gwałtownie, bo ledwie spostrzegliśmy się, 
wet podać potoyę herbaty, która su jest drogą, a juz niektóre szczyty były oświecone. Wszą- 
Nie gniew* mnie jejmośo, która mlaszaze, zaja- i (Luo na wierzońołsacń panowała jasność, ty ła  o

Nasz przewodnik trzym a się widocznie 
czasu oznaczonego, jak  kolejowy konduktor, bo 
namawia do dalszego pochodu. Droga idzie upor
czywie pod gó ę upłazem, ale jest ciężka i w y
maga uwagi. Jestem  zły, bo muszę iść, zamiast 
podziw iać, mam nawet wielką ochotę opuścić 
moje towarzystwo. Ale cóż ro b ić , kiedy nie 
dojdę sam. Trzeba byó uległym.

Droga nasza szła pod g ó rę , wzdłuż dol
nego A ietschu , szliśmy blisko dwie godziny i 
stanęliśmy tuż nad lodowcem, po którym  teras 
wypadło iść jakiś czas. Ta, gdzie on stanowi 
potężną ścianę, spadającą niemal prostopadle, 
można dopiero należyoie oaamó te masy lodów. 
Ściany ich dochodzą do wysokości pięćdziesię
ciu m etrów , im bliżej jeziora M aryelen , tam 
stają się wyższe, więcaj poszarpane. W  wielu 
miejscaoh tworzą one tunele i jaskinie lodowe, 
mogąoe pomieścić tysiące ludzi.

Droga po lodowca była stosuusowo bar
dzo dobra i można mą dojść z powrotem aż do 
B el-A lp, ale przewodnik jest tu  konieczny z 
przyczyny czeluści, których wymijauie może za
prowadzić na manowce.

W ja inem  miejscu pokazywano nam cze
luść, w którą przypadkiem zsnaąt się jakiś mło
dy Holender i pokaleczony, ze złamaną nogą, 
blisko dzień i noo całą przeleżał, dopóki me 
nadeszła przypadkowo pomoc.

Przewodnicy lubią mówić 1 przypomi
nać takie w y padai, aby odstraszyć śmiałków 
od puszczania się na niebezpieozne drogi bez 
ich pomocy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lepiej zapowiadają się zbiory. Zresztą Rosy* za
sypuje w latach aąjniepomyślniejszych targ i 
europejskie i dzięki ugodzie handlowej z Austro* 
W ęgrami nie mało wysyłać będzie w najbliż
szej kampanii zboża do Galicyi.

Wedle wykazów za pierwsze 6 miesięcy 
r. b, R isya  przysłała do monarchii zboża za 
11 2 miliomów złr.więcej, niż w 1893 w okresie 
odpowiednim. Równocześnie Austro-W ęgry w y
słały o 10 3 milonów złr. mniej zboża w tym 
czasie zagranicę. Łatwo odgadnąć jakie to skutki 
wywrze na bilans handlowy. Dotychczas pogrr- 
szył się cn w stosunku do bilansu zeszłoroczne
go o 31'4 milionów złr.! Nadwyżka eksportu 
nad import w roku ubiegłym wynosiła 33 mi
lionów (za pierwsze 5 miesięcy) w bieżąoym 
roku wynosi tylko 17  milionów złr.!!

A nie wiele można się spodziewać po żni
wach. Nictylko w Przedlitawii, ale i w W ę
grzech deszcze, grad i owady bardzo wielkie 
wyrządziły szkody. W  kilku węgierskich komi
tatach 60°/0 zboża zniszczyły same owady. 0 - 
ceniają szkody z powodu pojawienia się szko
dników różnych na 18 milionów złr. Na ogół 
W ęgry wydadzą o 6 —8 milionów cetnarów 
pszenicy mniej tego rokn, a eksport ich zredu
kuje się do 5 milionów Getnarów, nie lepsze są 
zbiory żyta i jęczmienia a pokosy siana zu
pełnie zmarniały w  niektórych stronach z po
woda deszczów.

Nadto choć z Rosyi i Niemiec nie świet
ne przychodzą wiadomości, z  Ameryki donoszą 
o poprawieniu się stanu zboża i o daleko wię
kszych niż w roku przeszłym zbiorach!

Wiadomości te z Ameryki przeważny ma
ją wpływ na urobienie ceu. W  ostatniej chwi
li płacono za pszenicę jecienną 7 30, żyto je
sienne 5 90, kuknrudzę na lipiec-sierpień 5'04, 
na wrzesień-październik 5 23 Owies jesienny 
płacono 6-22 do 6'23, rzepak na sierpień-wrze' 
sień 1055 —10 65.

Notowania w ostatnim tygedniu poru
szały się w granicach :

najniżej
Pszenicę na maj-czerwiec . . . .  696

» jesień ..........................7-18
Zyto „ jesień ......................5 77

Zi, owies „ maj-czerwiec . . . 6 62
„ „ „ j e s i e ń ............................ 6-06

Knknrudz. m aj-czerw iec  499
„ „ lipiec-sierpień . . . .  497
„ „ wizes eń-październik 5'18

Rzepak „ sierpień-wrzeńeń . 10 40

najwyżej
7 20 
7-40 
6'— 
6‘90 
6-15 
5-13 
5-04 
5-27 
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MAŁY FEUETON.
Sztuki fakirów.

Najsławniejszy magik i 
amerykański, „profesor* Kellar,

prestidigitator 
który dla wy

doskonalenia się w  swojej „sztnee* podróżował 
po Indyach Wschodnich i po Afryce, opisuje 
w North American Review kilka bardzo cieka
wych sztuk, dokonywanych przez ftkirów  lub 
czarodziejów afrykańskich. Między iauem i pi
sze profesor K sllar:

„W rimie reku 1875 urządzono w Kalku
cie uroczystość ludową dla uczczenia pobytu 
księcia W alii. Doświadczenia, kfóre opiszę, od
były  się w  obecności księcia i do 50.000 wi
dzów. Stary fakir, pokłoniwszy się księciu, za
kopał w  ziemię trzy szable rękojeściami na 
dół, może na sześć cali głęboko. Końce szabel, 
jak się późaiej przekonałem, były doskonale 
wyostrzone. Drugi fakir, młodszy od tamtego 
z czarną brodą, waohlarzowato rozczesaną, jak 
si» to mówi, po angielsku, chociaż ten sposób 
noszenia bredy pochodzi s Hiudostanu, zbliżył 
się do starca i na jego znak położył się na 
ziemi z rękami wyciągniętemi wzdłaż ciała. 
Po dwu czy trzech pociągnięciach m agaety 
cznych dokonanych przez starca, zdawało s ę, 
ie  m hdy  fakir jest zupełnie sztywny i jakby 
b ’z życia.

W tedy zbliżył się trzeci fakir, wziął le
żącego za negi a starzeo za głowę, podnieśli 
ciało bez życia i położyli t a  końcach szabLi, 
które ani trochę w ciało się nia zagłębiły. J e 
dno ostrze było ped krzyżam i, drugie ponrę- 
dzy łopatkami, a trzecie u zakończenia stosu 
kręgowego, a więc w miejscu tajniebezpie- 
czniejszem, gdzie lada ukłucie grozi nieohybną 
śmiercią. Nogi wcale nie były podparte. Ciało 
leżało całkiem równo. Po chwili waiął fakir 
do ręki sztylet, kló .ym  odgrzebał ziemię około 
rękojeści jednej szabli, petem ją wyjął i z i 
tknął sobie za pa*, a ciało zawieszone w po
wietrzu ani na wło3 nie zmieniło swego poło
żenia. Tak ramo usunął drugą i trzecią szablę, 
a ciało przecież wśród jasnego dnia pozostało 
pczicmo. leżąc na dwie do trzech etóp nad 
ziemią. Następnie przywołał stary fakir swego 
pcmooniku, obaj wzięli unoszące się w powie
trzu ciało i pełeżyli je  na ziemi. Po kilku po 
oiągnięoiach msgnetycznycb, dokcnanyoh przez 
starca, podniósł się młody fakir z ziemi w ta 
kim samym stanie jak przed doświadczeniem.

„W Kalkucie widziałem też sztuki doko
nywane przez derwiszów tańczących. Pnbli 
ezność, słożoną wyłącznie z Anglików, zapro
wadzono do wielkiego, pustką stojącego bu- 
dynku. Po obu stronach drzwi wohccłowych 
były dwa okna z widokiem na u licę ; w prze 
ciwległej ścianie nie było źjduych drzwi. K ie
dyśmy weszli do wnętrza nie było tam  — 
go, mogliśmy więc izbę dokładnie zbadać, 
tern zrobiliśmy kreskę kredą, odcinając prawie 
trzecią część pokoju dla widzów i wnet przy 
by ii fakirzy, którzy nam dali kilka próbek 
swojej umiejętności.

„Siary fakir wziął ruszeik z węgiam!, po- 
- stawił go na stopę może od kreski, zrobionej 

kredą, potem nasypał na żarzące się węgle bia 
łego proszku, który paląc się wydawał silny, 
przyjemny zapach. B iały dym podnosił się z 
ruszciku i zapełnił cały pokój, ale ścianę tylną 
widzieliśmy całkiem dokładnie. Owóź do ośmiu 
stóp poza ruszcikiem począł stary fakir wraz 
ze swymi derwiszami zwolna wykonywać taniec 
Nie wydali przytem  żadnego dźwięku, a taniec 
stawał się ccrsz to szybszym. Nagle ku wiel
kiemu zdumieniu ujrzeliśmy, że mamy prz-d 
sobą już tylko jed : ą twarz — st?>rego fakir; 
Stopniowo tanieo zwolniał a w minutę lub dwie 
potem przystąpił starzeo do ruszcika, pokłonił 
sią nam i z majestatycznym ruchem 
na głąb pohcju._ Zaciekawieni spojrzeliśmy 
tym  kierunku. Nie było widać ani żadnej ży
wej isto ty  ani nawet żadnego przedmiotu, znaj
dował się sam starzec... Pokłonił się nam zno
wu, zajął dawne swe stanowisko za ruszoikiem 
i zaczął tańczyć, ale vr odwrotnym kierunku. 
W yciągnął rękę i cicho monotonnie poozął nu  
oić śpiew, którego słowa 
Brzmiały one : „Ai ya or 
ten  melodyjny śpiew i ów dym paobnąoy wraz 
z jednostajnym tsńoem wywierał na nas wpływ 
hipnotyczny, ja  jednak miałem wrażenie, że zu
pełnie panuję nad mymi zmysłami jak nigdy 

iepiej. Oozy wytężyłem z największą nwagą na

jaką zdobyć się mogłem i wlepiłem je w wiru
jącą tw arz starca, kiedy spostrzegłem, że za
czyna on ozęśoi swego oiała odrzucać od siebie. 
Najpierw rzuoił rękę, potem drugą, potem no
gę. Złudzenie było wyborne. Głąb pokoju z a 
czął się zapełniać twarzami, podobnemi do tw a
rzy fakir* ale młodszemi, które śpiewały chó
rem tę  samą pieśń. Nagle ustał tanieo i śpiew 
i ujrzeliśmy znów jedną jedyną postać starego 
fakira, który przystąpił d i  rmzoiku pros*ąo o 
bakszisz. Przeszukaliśmy znowu pokój; aleśmy 
nie znaleźli rozwiązania zagadki, gdzi3 się po
dzieli towarzysze fakira*.

Niemniej cudownie brzmi opowiadanie o 
popisie pewnego czarownika afrykańskiego. Było 
to wśród Zulusów. Keller słyszał jak  nieraz 
wysławiano zręczność owego czarownika i za
pragnął przekonać się o tern na własne oozy. 
Ale czarny sztukmistrz wzbraniał się to uczy
nić i potrzeba było długich namów i starań, 
zauim ustąpił. „Wreszcie zdeoydował się — 
opowiada Keller — i ujął za swą maozugę, do 
której rękojeści przywiązał rzemień niemal na 
dwie stopy długi. Młody, o atletycznej posta
wie Zulus, którego oozy podczas przygotowań 
spoczywały na czarnoksiężniku z przerażają
cym spokojem, ujął także swoją maozugę i po
dobnież uwiązał na ramienia. Obaj następnie 
ustawili się może na sześć stóp od siebie i j a 
skrawo oświeceni blaskiem ogniska, poozęli 

wielką szybkośoią maczugami wywijać po 
nad głowami. Zauważyłem, iż w chwili kiedy 
w szybkim obrooie zdawało się że maczugi się 
dotkną pomiędzy jedną a drugą okazywał się 
jakiś blask. Za trzeoim razem usłyszałem przy- 
tern huk, zdawało się, ża zabłysła wielka iskra 
maczuga młodzieńca rozpadła się w kawałki, a 
on sam padł baz żyoia na ziemię. W tedy cza
rownik schyliwszy się, zerwał pęk długiej mo
że na trzy  stopy trawy, która tuż obok rosła. 
Potem wywijał traw ą w podobnie dziwny spo
sób, jak przedtem maosugą, po nad głową mło
dzieńca, który leżał sztywnie jak trup. Pa 
chwilce zdaw&ło się, żs trawa zajmuje się pło
mieniem, chooiaż ognisko było oddalone od 
czarownika co najmniej o dwadzieścia stóp, 
wnet zapaliła się z wyraźnem 
Kiedy potem zbliżył eię 
sztywnego młodzieńca i poruszył zwolna palącą 
się trawę, może na stopę po n a i  jego twarzą 
ku memu nieopisanemu zdumieniu, ciało pod
nosiło się z ziemi i unosiło się w powietrzu 
może na trzy stopy cd ziemi, do której się 
zbliżało lub od niej oddalano w miarę, czy po
ruszenie palącej się traw y było szybsze ozy 
powolniejsze. K iedy traw a się całkiem spaliła 
i czarodziej popiół odrzuoił, ciało tak  samo 

płonęło na ziemi jak przedtem, a po kilku 
magnetyoznych ruchaoh, dokonanyoh przez sta
rego czarownika, powstał młody Zulus jak gdy
by z nim wcale nie dokonywano tak  fantasty
cznych deświedozeń.*

To zdarzenie podobne jest bardzo do pierw
szej z opisanych powyżej sztuk fakirów.

Za maleńką iluitracyę do tego o ile i pod 
jakimi warunkami takie „ouda* a zwłaszcza 
druga z opisanych sztuk f*kirakioh, są mo- 
żebne, służyć może opowiadanie innego po
dróżnika o doświadozeniach z fakirem. Tak 
amopopisywał się on w zamkniętej przestrze

ni, tak  samo miał publiczność złożoną z Euro
pejczyków. Ale pomiędzy nimi był jedeu m a
larz i co najważniejsza jeden fotograf. Otóż 
fakir pokazywał im rzeczy po prosi u nie do 
uwierzenia. Z pod dywanu, który wszyscy 
oglądali, wydobył dzieoko, pokrajał je na ka
wałki, potem kawałki te rzucał w powietrze, 
gdzie one znikały bez śladu. Potem wziął 
bambucową laskę, postawił ją bez żadnej pod
pory w powietrzu, a po tej lasoe ze3zło dzieoko 
owo ciłkiem  zdrowe. Otóż zaohwyoony ma' 
larz porobił z tych doświadczeń szkice, a po 
tem według nioh rysunki, jak wszyscy przy 
zn&wali, zupełnie wiernie rzeoz przedstawia 
;ąoe. Równie zachwycony fotograf, robił bły
skawiczne zdjęci* w rozmaitych ohwil&ob 
przedstawienia. Ale, kiedy przyszło do utrw a 
lania klisz, jakież było zdziwienie wszystkich, 
kiedy ujrzeli na n oh publiczność, fakira, ale 
dziecka i wszystkich owyoh oudów ani śladu.

trzeszczeniem, 
ozarownik do

lako nie chcemy bynajmniej, aby obce żywioły o 
tendencyach zupełnie nam obojętnych szukały w na
szym kraju terenu swych agitacyi

Arcykslęsttfo Sśłlwatorowie wyjechali do 
Wiednia.

p. Edward iędrzejowicz, członek Wydziału
krajowego, wyjechał w środę za kilkotygoau owym 
urlopem do Zakopanego.

Rektor zakładu chyrowskiego , ks. Juliusz 
Christian, złożył swój urząd w ręce ks. Romaald* Cze- 
źowakiego, wybranego rektorem w dniu 80 czerwce.

Przeniesienia. P- Namiestnik przeniósł komi
sarzy powiatowych Józef* B.odnickiego z Krosna 
do Zbaraża i Leopolda Popiela ze Zbaraża do 
Krosna, oraz praktykantów konceptowych Kaz. Mi
chałowskiego z Jasła do Kałusza i Wilhelma Ga
wrońskiego z Kolbuszowy do Husiatyne, wreszcie 
przeznaczył Karola Łępkosskiego praktykanta kon
ceptowego w namiestnictwie do służby przy sta- 
ostwie w Jaśle.

Mianowani ■■ radzca skarbowy Antoni Spo- 
mocki starszym radzcą skarbowym; sekretarz skar
bowy dr. Rudolf Różycki radzcą skarbowym ; Zdzi
sław D..rtoszewshi inspektorem podatkowym w i)ol- 
nej Austryi.

Zmiana własności. Dńira Siedlca koło No
wego Sącza od ks. Franciszka Dzikiewieza i Karo
liny Zawiernszyńskiej kupił Wojciech Snwada i 
Franciszek Rapacz za 52,750 zł.

Dr Ludwik Kubala, profesor gimnazyalny, o- 
trzymał krzyż kawalerski orderu .Franciszka Józefa.

Wielkie oświetlenie kopalń wielickich odbę
dzie się 22 lipca.

Raut na cześć gości przybyłych na zjazd 
techników odbędzie eię 10 lipca o g. 9 wieczorem 
w salach kasyna miejskiego.

Koleje lokaine. Wydzi&S krajowy zamierza 
powierzyć zorganizowania i kierownictwo biura ko 
lejowego p. Kazimierzowi Zaleskiexu, dotychczaso
wemu gen. inspektorowi tow. austrytcko-węgerskich 
kolei państwowych w Y/jedaio

Konkurs na opróżnione posady sędziów powia
towych w Liszkach i Łań incie rozpisuje prezydyum 
sądu wyższego w Krakowie.

Nowy cios spada na naszyth 
roszą z Wiednia, że sprowadzanie mrożonego mięsa 
z Australii okazało cię bardzo praktycznem. Mięso 

bardzo dobre i o 20 ct. na kilogramie tańszejest
zabójczo wpłynie na handel

niko-
Po-
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w

zapamiętałem sobie. 
ekto do!u Zapewne

Z wystawy
Od dnia 6 czeiw .a do 4 lipca włącznie 

zwiedziło wystawę osób płacących 173.068. W  
hczbę te  nie ujęto tych osób, które wchodzą 
na wystawę za parscane ltkami, kupionemi w 
dyrakcyi wystawy, wliczono jedynie tylko oso
by, które zwiedziły wystawę z» biletami 
p;onymi w kasie wystawowej lub za bih 
blokowymi. G Jyby się do powyższej sumy do
łączy li esohy mające wstęp za permanentkami 
to liczba osób zwiedzających wystawę prze 
niosłaby 200 kilkanaście tysięoy. Pełao sztuki 
cd 5 czerwca do 4 lipca zwiedziło 18 872 osób 

"Wczorsj obok pawilonu fuadaiyi hrabiego 
Skarbka otw arty został nowy pawiion, w któ
rym  się m ieszizą szczegółowe plany, przekroje 
i rysunki hanalizacyi i zaopatrzenia w wodę 
m iast: Hamburga, W arszawy, F rankfurtu  nad 
Menem, Elbefelda, M inheiuu  i Hanau.— Obok 
saloonu amerykańskiego urządzoną będzie elek
tryczna strzelnica amerykańska.*

* *Ju tro  z pUcu wystawy wzniesie się w ol
brzymim podwójnym balonie jeden z najśmiel
szych tegoozesnych żeglarzy napowietrznych 
kapitaa Grand. W raz z nim poszybuje w górne 
sfery jedna z pań, która się zgłosiła do uczest
nictwa. Napełnianie balonu rozpocznie się o 
g  dżinie 2 popołudniu, wzlot zaś o g. 6aj wie
czorem.

*  **
Chłopi ł&ńoucoy przyhyli n» wystawę 

godzinie 12 w południe. W  imieniu dyrekoyi 
powitał ich p. Starkel, na powitanie to odpo 
wiedział pogeł Żardaeki i gospodarz W awrzy 
niec Trojnar.

KROMKA.
Lwów 7 lipca.

Dwie wycieczki do Lwowa.
gauizują się dwie wycieczki na w 
Na czele jednej ma stanąć wódz antysemitów am 
stryackich psseł Ernest Schneider, na czele drugiej 
przywódca demokratów poseł dr. Ferlyuand Kro- 
naaetcer. Obie te wycieczki będą miały charakter 
polityczny, gdyż jedna i druga partya chce zaaleśó 
teren dla egitacyi. Wycieczka antysemitów zapo
wiada się podobno bardzo licznie, uczestnicy przy
będą osobnym pociągiem

Owoż jeżeli prawdą jest, że wycieczki te bę
dą miały charakter polityczny i że celem ich będzie 
pozyskacie w Galioyi gruntu dla agitaoyl obu par- 
tyi, wówczas aranżerów ich • z góry zapewnić mo
żemy, ie  cel ten będzie chybiony. Wprawdz:e kai- 
dy gość mile jest widziany w naszym domu, wsze-

od naszego, a zetem 
bydłem opesowem.

Hiacyntów, teolog, który zeszłego k ta  chciał 
zabić oberprokuratora Pobindoaoacewa, a następnie 
ja io  waryat został umieszczony w domu obłąka 
nych, uciekł ztamtąd w tych dniach, korzystając 

przechpdzki po ogrodzie zakładowym. Poszukiwa
nia polioyi za Hiaoyntowem, jak dotąd, eą bez
owocne.

Honorowe obywatelstwo. Rada miejs&a w źu-
rawnie nadała 30 zm. obywatelstwo hoiorowe tam
tejszemu naczelnikowi sądu p. Karolowi d’Aban- 
court w uznaniu jego zasług, które w c:ągo półto
rarocznego swego pobytu tam położył, głównie przez 
doszczętne wytępienie pokątnyeh pisarzy.

Egzamin dojrzałości. W  dciach 25. 26 i 27 
czerwca odbył się w prywatnem gimnazyum 00. Je
zuitów w Bąkowicich pod Cbyrowem egzamin doj
rzałości pod przewodnictwem inspektora dr. Ludo- 
miła Germana. Do egzaminu przystąpiło 14 uczniów. 
Za dojrzałych uzaani: Józef Ausobsfey, Aleksander 
Biczyński, Alfrsd Brandowski, Stanisław Głowacki, 
Maryan Kalenkiewicz, Andrzej Klaczyński, Witold 
Kowerski, Kazimierz Krasicki, Tadeusz Morek, Jan 
Polaczek, Władysław Romuald br. Skarbek, Eusta
chy Szymanowski (z odznaczeniem), Edmund Wierz
bicki. Jedaemu uczniowi pozwolono złożyć egzamin 
z jednego przedmiotu po Wakacyach.

W semiaaryum nauczycielskiem w Tarnopolu 
odbył się egzamin dojrzałeś ii pod przewodnictwem 
krajowego inspektora szkół dra Seweryna Dnie- 
strzańsiiego, w dniach od 19 do 26 b. m. Do egza
minu zgłotiiro się 22 uczniów publicznych, 6 ekster 
nistek i 8 eksternistów. Uznano z* dojrz łych z 
odznaczeniem 3, za dojrzałych 21, pozwolono po 
prawić egzamin z jednego przedmiotu 7, reprobo- 
wano na rok 8, zaś 2 eksternistów odstą >iło. Swia- 
dejtwo dojrzałości otrzymali: Jan Aseńko, Antoni
Bednarski (z o Iz sączeniem), He s« Hal^ern, Felinya 
Horidzówna (ekst.), Maryan Cwiąkalski ekst., Wła
dysław Janicki ekst., Włodzimierz Kabarowski, Je> 

Kiczak, Adam KlimeJZ, Karci Krornp, Albin 
Krukiewicz, Józef Margulies z odznaczeniem, Łrzarz 
Margulies eksteraieta, Józef Raba z odznaczeniem, 
Konstanty Redczuk, Liura Ruthen ek st, Eustachy 
Ryżeweki, Ma-yaa Sahmid ekst., Cyryla Ssrzywa- 
nówna ekst., Jan Smiszkiewicz, Alojzy Suchodolski 
Józef Szpilfogel, Jan Włosek, Eugeniusz Gromnicki.

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimaazyum 
w Tarnopolu odbył się w dniach 26 czerwca do 
iipca poi przewodnictwem rsdzcy szkolnego dra 
Te.fila Garstmauna. Świadectwo dojrzałości z ed 
znaczeniem otrzymali abitnryenci: Barbasch Majer, 
Grek Jan, Kittnor Bonryk i Melcer Salomon 
świadectwo dojrzałości otrzymali: Bajewski Mikołaj 
Biliński Ignacy, B gacki Stanisław, Brykowicz Te 
odor, Ghnderski Frauoiszek, Giasberg Ignacy, H*1 
pern Leib, Kalinie -<icz Jaa , Krzj sztofowicz Juliusz, 
Liebling Jakób, Moskwa Józef,
Parnas Józef, Śsreth Salomon,
Speiser Mojże z, Taubelej Abraham, Weisnicht 
Izaak, Winiarz Roman, Zabajkiewicz Włodzimierz, 
Zucker Feliks. 9 abituryeatom pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu po feryacb, a jednego 
reprobowano na jeden rok,

I Sprawozdanie prywatnego gimnazyum 0 0  
Jezuitów w Bąhowicaeb poi Cbyrowem za rok 
szkolny 1894 Przemyśl 1894, Nadzwyczaj ciekawo 
to sprawozdanio składa sięlz trzech części. Pierwsza 
jest krótką historyą niejako Zakłada, trzsaia sta
tystyką, a przegradza je część druga, świadcząca
pracy naukowej profesorów, bo etanowi ją 1-‘~.....—- • 1

W  Wiedniu or 
na wystawę lwowską

etanowi ją literacka 
rozprawa ks. Rimualda Koppensa p. t. „Ze etudyum 
nad znaczeniem czasopisma Monitor w drugiej po 
łowią XVIII wieku1*. Powstanie zakłtda, jego urzą
dzenia, stopniowa uzyskiwanie prawa publiczności 
inna sz zególy składają eię w części pierwszej na 
treś i« y  a zajmujący obraz powstania tej instytu- 
cyi i stopniowego rozwoju, który ją do obecnego 
etanu doprowadził. Jeszcze bliżej w kieronek za 
kłalu pozwala wejrzeć przegląd nauk udzielanych 
w roku ubiegłym, temata zadań, skład biblioteki 
dla młodzieży, zawarte w części trzeciej i kronika 
Zakładu z* rok 1893. Dodajmy, że uczniów przy- 
ęto z początkiem ostatnieg) roku szkolnego 403 

z końcem było ich 370.
Przypomnienie 0 3oby, mająco zamiar wziąć 

udział w zjeźizis lite.-atów i dziennikarzy mogą 
uzyskać z n i ż e n i e  ceny na j*zdę koleją pań
stwową w Galicyi i na Bukowinie, jedynie po otrzy
maniu karty udziału (kosztuje 5 złr.) i legitymacyi 
Dyrekcyi kolei a które to dowody wydaje lwowskie 
„Koło literacko-artystyczue". Zjazd odbędzie się od 
18 — 21 b. m

Cykliści krakowscy urządzili przedwczoraj
dziesięciokilometrowy wyścig na przestrzeni między 
Krakowem a Mogiłą Zwyciężył p. Jan Fische^, któ 
ry tę drogę przebył w 22 minutach.

Kandyzowane owoce. Pewien wiedeński
brykant owoców kandyzowanych oskarżony 
o to, że skupuje po 15 ct. od kilograma skórki po

f&-
został

marańozowe, zbierane po ulicach i podwórzach, 
oczyszcza je nieco i kandyzuje. Fabrykant Dronił 
się tem, że WBzyscy jego koledzy w taki sam spo
sób wyrabiają owoce. Ziproszony jako rzeczoznawca 
właś-icisl fabryki Sohmidt potwierdził to i dodał, 
że nie ma innego sposobu gromadzenia skórek, jak 
zbierać je po ulicach i śmietnikach, ale że się je 
wygotowuje i przez to wyniszcza mikroby w nich 
zawarte. Wobec tego orzeczenia sędzia uwolnił oskar
żonego, wyraził jednak przytem głębokie ubolewanie, 
ża w taki wstrętny sposób produkuje się tak roz
powszechniony artykuł konsnmcyjny.

Wypadek na morzu. Jak donoszą z Algieru, 
jacht „Ńixe“, na którym arcyksiąźę Ludwik Salwa
tor płyoąl z Majorki, porwany został wirem koło 
Ca sine i wtłoczony został pomiędzy dwie skały. 
Arcyksiąźę i cała załoga złożona z 18 ludzi, do
stali się szczęśliwie na lą d , a jest nadzieja, że 
uda eię także jacht wydobyć z pomiędzy skał.
W tym celu wysłano wisie łodzi i małych statków.

Strajk robotników kolejowych w Ameryce,
powstał z błahtj przyczyny i w ciągu kilku dni jak 
iskra elektryczna rozezerzyl Bię na przeszło trzy
dzieści towarzystw kolejowych i wywołał kompletny 
zastój w komunikaeyi kolejowej i w handlu. Strejk 
rc zpocząl się w fibryce wagonów Puli manna, wyra
biającej sławne na całą Amerykę wagony salonowe, 
któro wszystkie koleje amerykańskie w tej fabryce 
wypożyczają. Właściciel fabryki Pullmann ze wzglę
du na to, że fabryka skutkiem przesilenia ekono
micznego w Ameryce mało miała roboty, obniżył 
w ubiegłym roku płaco ewoim robotnikom. Przed 
kilku tygodniami zażądali robotnicy, aby przywró
cono im ich dawne płace, jednakże Pullmann nie 
chciał zgodzić się na to, a wszyscy robotnicy za
jęci w fabryce, rozpoczęli bastówkę. Pallmsuna ba- 
stówka ta nia tylko nie uczyniła skłonnym do 
ustępstw, lecz przeciwais była bardzo mu na rękę, 
gdyż zapotrzebowanie nowych wagonów salonowych 
jest obecnie w Ameryce bardzo niewielkie. Widząc, 
że ba3tówka ich nie wywiera pożądanego wpływu, 
udali eię Pullmauowecy robotnicy pod opiekę związku 
robotników kolejowych, którzy też uchwalili przyjść 
im w jromoc. Zadekretował więc jaaeralny strejk 
wszystkich robotników zatrudnionych przy tych ko
lejach, które używają Pullmanowskich wagonów. 
Terrorystyczna orgsnizacya amerykańskich zwią
zków robotniczych sprawiła, źa strejk ten, który 
obchodzi tylko 4000 robotników, zajętych w fa
bryce Pullmauna, przeniósł się na 32 towarzystw 
kolejowych, od Oceanu spokojnego aż do Nowego 
Yorku i zmusił do bezczynności sto tysięcy robotni
ków. Transporty towarów zawieszono zupełnie na 
tych kolejach, a na siedmiu najbardziej ożywionych 
liniach, jak np. U iion-Pacific, od tygodnia nawet 

osobowe pociągi kursować nie mogą.
Jak to eię zTykle dzieje w Ameryce, dopu

szczają się bastownicy gwałtów i w kilku miejscach 
napadli na j  idące pociągi, wstrzymali je na wolnem 
polu i oiczepili od nich wagony Pullmanowskie 
wraz z siedzącymi w nich podróżnymi, poczem po
zwolili pociągowi bez tych wagonów ruszyć dalej. 
Podróżai zamknięci w Pnllmanowakich wagonach 
musieli dwa dni przepędzić bez pożywienia i bez 
napoją na wolnem polu wśród skwaru słonecznego. 
Miastu Chicago, które jest centrem strejkn, odcięli 
bastownicy wszelki dowóz żywności, a w innyrh o- 
bolioach podpalili pociągi, powyrywali szyny i po- 
burzyli mosty, skutkiem czego wiele ludzi zginęło.

Strejk ten wywołał w całej Ameryce najwyż
sze oburzenie, uważają go powszechnie za swawolną 
próbę siły orgaiizicyi robotniczych i za najniespra- 
wiedliwszy strejk, jaki kiedykolwiek miał miejsce 
Nawet tik  girący przyjacńl robotników, jakim jest 
prezydent Cleyaland, potępił ten strejk stanowczo i 
polecił użyć jak najsuro fpzych środhów celem uka
rania jego przysódzećw. Na ZBgrożone najbardziej 
punkty wysłano wojsko zwązkowe i ogłoszono pre- 
klam&cyę, w której zagrożono, żo przywódzcy strej- 
kn postawieni zostają przed sąd jako zdrajcy kraju 
i spiskowcy.

Na pogrzebie Carnota w Paryżu, skutkiem
tłoku i niezwykłego up&ła, zdarzył się cały szereg 
fatalnych wypadków, ióichorowało ogółem około 
600 osób. Najstra zaiejszy wypadek zdarzył się 
jednakże na 3ztaoheta(h w Tailleryach. Na jednym 
ze slupów, na których stoją wielkie wazy, siedziało 
dwóch ciekawych. Je.iea uczepił się podstawy wa
zy, drugi wdarł się na nią. Nagle ostatni zeszedł, 
waza skutkiem tego zaczęła chwiać się, a ciokawy 
uczepiony jej podstawy, spadł na sztachety, z któ
rych jeden wbił mu eię w ciało tak głęboko, że 
nieszczęśliwy zawisł w powietrzu. Waza spadła na 
ziemię i raniła jeszcze dwie osoby. Porażenie sło
neczne dotkuęło wiele osób, pomiędzy innemi sena
tora Droueta, admirała Rieuniera, byłego ministra 
marynarki i admirała Hamela.

Wiele osób odniosło rany od uderzeń kopyt 
koni żołnierzy, tworzących szpaler. Na jednej z bo
cznych ulic kobieta stara, ujrzawszy na brukn pu
dełko od rodzynek, zawołała z przestrachem: 
„Bomba1*. Wywołało to popłoch, skutkiem którego 
30 osób odniosło rany ciężkie i tyleż lżejszych. 
Na wielu miejscach runęły trybuny, wzniesione po
spiesznie dla tycb, co za drogie pieniądze orszak 
pogrzi bowy widzieć z nioh chcieli. Liczba drobnych 
wypadków ogromna. Jako charakterystyczny objaw 
notują fakt, że jakieś indywiduum ze.częło gwizdać, 
ujrzawszy jenerrła Galiffetn, za co zostało areszto
wane.

Poniewieranie religii katolickiej. Z Czemio- 
wieo piazą nam : Kiedy przed laty w pewnem
gimuazyum państwa protestanckiego, profssor przy 
wykładzie historyi pozwolił aobia czynić wycieczki 
przeciw Kościołowi i religii katolickiej, stu lent ka
tolik, jedyny na całą klasę, wstał i pełen należnego 
aszanowania dla przełożonego, oświadczył mu, że on 
jako katolik takich wykładów słuchać nie może 
i klasę musi opuścić Rodzice udali się z tą spra
wą do dyrektora, a ten wykazał niewłaściwość po
stępowania owemu panu nauczycielowi, opierając 
się na prawach, które v.fzbrameją podczas wykła
dów obrażać uczuć religijnych uczniów innej wiary. 
Władz* wyższa dawszy mu naganę, wzbroniła na 
przyszłość takich zaczepek.

Jesteśmy w państwie katclickieu, konstytu- 
cyjnem, gdzie prawa chronią nas przed wybrykami 
tej samej natury. Niestety, prawo figuruje na pa
pierze, w praktyce zaś bywa inaczej. Całe dzie
siątki l&t mijają, jak n:ektórzy panowie prześcigają 
się w wyśmiewaniu wszystkiego, co chrz^ściańssie, 
oszpecaniu wszystkiego, co katoliokie. Podkopy
wano powagę wiary, koś fioła i władzy. Dzisiaj wi
dzimy w inuych k r a ja c h  straszne skutki t8go po
siewu, a i u nas jak w ulu huczeć zaczyna. Drżą 
gtowy ukoronowane, bojaźu przejmuje kierowników 
nawy państwowej, k żly obywatel ze smutkiem 
i trwogą spoziera w dal; j “kby zmora jaka zbliża 
się coraz Bzybszym krokiem hydra anarchii. Głębiej 
myślący spostrzegli przyczynę nieszczęsnego prooesu 
w społeczeństwach i wracają powoli do zdrowych 

naszego Kościoła. Nie wszędzie jednak to 
Dowodem tego miasto Czerniowce, gdzie

zasad
czynią.
dotąd jeszcze sieje się dnoh nienawiści
przeciw wszystkiemu, co katolickie. Od

rodowości, jak nasza stolica. Podobnie ma się w 
szkołach. Jeżeli gdzie, to ta  potrzebna prawdziwa 
toleraneya, zwłaszcza, że profssor jako zastępca 
rodziców ma wszystkie dzień obejmować jednakową 
miłością, szanując to, co tym dzieciom jest drogie, 
jak narodowość ś religię. Nis było jednak tej to- 
lerancyi i nie ma jej, przynajmniej u niektórych 
panów. Jeśli już pominiemy inne szczegóły, to na 
jeden koniecznie musimy zwrócić uwagę. Od wielu 
lat już systematyczuie pozwala sobie jeden z pro
fesorów w swoich wykładach wycieczek, nie tylko 
przeciw narodowości polskiej, ale i przeciw Kościo
łowi katolickiemu, papieżowi, księżom i zakonom.
To, co piszę, z ust do ust podają sobie nasi. Teu 
pan, były katolik, dzisiaj protestant, obrał sobie 
jakby za cel podkopywać n naszej młodzieży przy. 
wiązanie do Kośoioła, do jego zwierzchników, do 
kapłanów. Natomiast o Lutrze mówi jakby o Bogu 
Kiedy słuchaliśmy jego wykładów, zdawało się nam, 
że słuchamy wykładów pastora protestanckiego, 
a gdy przy dowcipach profes ira homarycznym śmie
chem wybuchali żydzi i iunago wygnania uczniowie, 
to nam bioduym katolikom serce się ściskało i tyl
ko z bojaź u przed zemstą sali nio opuściliśmy, 
Dlatego nie trudno znaleśó młodzieńców już w szkoło 
wyśmiewających się z Kiścioła, wiary, papieży lub 
kapłanów.

Nia dosyć tego. O ile dowiedzieć się mo
gliśmy, jest przepis, by profesor w wyższych kia- - 
sach żądał od uczniów, zwłaszcza zdolniejszych, d o
wolnego wypracowania jakiegoś temata, który ‘-po
tom uczeń publicznie w klasie przed profesorem 
i uczniami wykłada. Profesor obowiązany jestp .zed- 
tem to wypracowanie przejrzeć i poprawić, a co 
niopotrzobne, lub szkodliwe wyrzaaić. Tego rokn 
w ubiegłym miesiącu, uczeń w siódmej klasie gimua- 
zyalnej, izraelita, miał taki wykład i dopiero puścił 
cugle swojej wymowie. Nic łatwiejszego, jak pójść za 
panią matką i dalejże wygadywać „gegęn Jas 
Pfaffentum, Jeauitismus u id  Obskurantiamus der 
katholisohei Kirche1*. Biedna nasza katolicka mło
dzież musi się karmić taką strawą i słuchać mil
cząco tych wizystkich napaści i patrzeć, jak inni 
jeszcze br^-wa biją, ża znalazł eię śmiałek, rmca- 
jąoy się przeciw znienawidzonym katofkom. Mogli
byśmy dowieść z drugiej stroay, że kiedy przed 
laty, jedeai z katolickich uczniów, nie czyniąc wy
cieczek przeciw żaduym innym wyznaniom, podno
sił zaełngi papiiźy, Kośoioła, zakonów, odezwały eię 
zaraz wykrzyki: „oho I Jezuita! Papista !“

Milczeliśmy tak długo, bo nigdy nie było za
miarem neszym wyslępywać przaciw przełożonym, 
tem taniej przeciw nauczyciel iw i.' Jednak milczeć 
dłużej byłoby grzechem. Piszemy to w tym celu, 
by połużyć koniec niebezpiecznej zabawce. Pytamy 
zarazem, czy nie ma katechetów, ni kapłanów ka
tolickich, którzyby przeciw temu postępowaniu po
wstali i zażądali zadosyćuczynisnia. Czy i nadal 
pozwolmy, by naszą młodzież w .uczuciach jej naj
droższych drażniono, wiarę i przywiązanie do Ko- 
śfioła katolickiego jej niszczono? Na czele gimna- 
zyam stoi dzisiaj człowiek, którego bezstronność, 
Sprawiedliwo^ i sprężystość wszystkim jest znana.
Do niego publicznie głos nasz kiera jemy, by zechciał 
p rz e k o n a ć  się, ile jest złego w zakładzie i temu za
pobiegł. Gdyby do niego głos nasz nie doszedł, 
nasze wyższe władze, tik  świeckie, jak i duchowne, 
zechcą w tę sprawę wejrzeć, tem bardziej, że i w in
nych szkołach nic lepiej ma się dziać.

Z pogrzebu Csrnota. Wieńce z kwiatów na
turalnych, przezaaczone na pogrzeb Carnota, jak 
obliczają w Paryżu, koszt iwały milion franków, 
wieńce z kwiatów sztucznych cztery razy tyle. 
Cena kwiatów podniosła się olbrzymio, z całej 
Francyi zwożono ja osobnemi wagonami, Innego 
rodzsju handel prowadzony był na okaa, balkony, 
dachy, drabiny itd. sl.ąd możua było cośkolwiek 
zobaczyć. Okna wynajmywaao w cenie 200 do 
1000 franków, za balkoa płacono po 1500 franków. 
Oczy wiś fie gorączkę tę eksploatować mogli tylko 
właś.ic ele tych kamienic, obok których azadł kon
dukt pogrzebowy.

Dr. Teichman, znakomity profesor uniwersy
tetu jegiellońskiego z powodu przekroczenia 70 
roku życia, stanowią ;ego wedle obowiązujących 
przepiaów kres, do którego wolno profesorowi zaj
mować katedię, opuszcza uniwerajtet. Dziś wykła
dał prof. Teichman po raz ostatni. O g. 12 w po- 
ładnie pożeg iali go atuleaci uroczyście. Zbiory 
prof. Teichmanz, jakimi żaden s gabinetów anato
micznych w Europie poszczycić eię nie może, prze
chodzą na własność uniwersytetu jagiellońskiego. 

Telegraf. Djia 8 b. m. otwartą zostanie 
w Padwie w powiecie mieleckim stacya telegrafu.

Grono urzędników kolei państwowej za na- 
szem pośrednictwem zapytuje dyrekeyę wystawy, 
czy nie byłoby lepiej, aby nie unifjrm służbowy, lecz 
legitym&eya, t. zw. Autenticitats Kartę, z  fotogra
fią i podpisem dyrektora, uprawniała do nabywania 
biletów wstępu na wystawę po zniżonej cenie ? Dla 
urzędn ików  b y ły b y  to procedura daleko prostsza, a 
dyrekoya wysta »y miałaby taką samą pewność, że 
zgłaszający się na podstawie legitymacyi jest rze
czywiście urzęinikiem kolejowym.

Fabryka łuszczenia grochu P Oktaw Trzfiń- - 
ssi, właściciel dóbr Słapki koło Birek wielkich, 
przeczytawszy artykuł nasz p. t. „Czy Galiaya po
siada warunki, potrzebne do rozwoju przemysłu*, 
a w szczególności ustęp o fabrykacyi grochu, do
nosi nam, że fabryka taka istnieje w Galicyi w ma
jątku p. Szozęjnegb Trzcińskiego Sieniawa, powiat 
zbaraski, stacya kolei Maksymówka, urządzona jest 
według najlepszych wzorów i kosztowała 120.000 zł. 
Niestety z powodu braku dobrej komunikaeyi ze 
stacją kolei i braku fanduszćw na dalsze wkłady, 
fabryaa ta, która zapewniała stałe utrzymacie prze- 
ezło 800 ludziom, a okolicznym waiom położonym 
nad granicą rosyjską dawała zarobek wynoflzący 15 
do 20000 zł. rocznie i częściowo wpłynęła na 
zmniejszenie eię emigracyi, nie fankeyonuje już. 
Dla ludności okoiiczaej jest to dotkliwa strata ma- 
teryalna. Groch np. podczas ruchu fabryki stał zna
komicie w cenie, na czem włościanie bardzo dobrze 
wychodzilii dziś niepodobna go spieniężyć. Kompe
tentna sfery powinnyby się zainteresować sytuacyą 
tej fabryki zo względu na dobrobyt powiatów po
dolskich.

Zmarli. Włodzimierz Topoluicki, słuchacz IV 
roku praw, umaił we Lwowie w 23 roku życia. — 
Zenon Sjkolowski, nt.czeljiik sądu, umarł w Bu- 
kowsku w 50 roka życia. — Rudolf Starzewski, 
adwokat, powszechnie ceniony obywatel, umarł w 
Krakowie w 61 roku życia.

Stan pOWlofoTż. T. o 7 rano -j- 15, w poł. 
-j- 17° ii. Barom. 768. Podnosi się. Pogoda.

Także sposobność taniego kupna. W jednem 
z piam angielskich zimieazazono następujący anoas : 
„Pewna pani, która będąc ciężko chorą, sprawiła 
sobie bardzo elegancką trumnę, wybitą bkłą satyną 
z poduszką z niebieskiego jedwabiu, teraz wyzdro
wiawszy, chce tę trumnę tanio odprzedać. Zgłosze
nia pod adresem : „Union Sąuare 17*. 

fanatyzmu j Aforyzmy.
kilkunastu j Często nie dostrzegamy własnego szczęścia

jak się przypatrujemy temu mało się zmieniło j dla tegj, że zbyt podglądamy szczęście innych,lit
na -_r . -

Może mało które mia9to składa się z tak 
żuorodnych żywiołów, ludzi różnych wyznań i

i
ró- 1 
na-

P a n o r a m a  racław icka na wystawie otwart* 
odzienni* od gadziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ci.



PRZEGLĄD ż Ab** 8 Lipoa 1894.

Część ekonomiczna*
Wiedeń 5 lipos.

(Z.) Po wczorajszym zupełnym zastoju 
zapanowało dziś trochę iye*a na targu. Speku
lanci, znudzeni zapewne długą bezozynnośoią, 
wybrali sobie dziś kilka kategoryi walorów, w 
których stosunkowo znaoznemi zakup nami wy
wołali dość pokaźną zwyżkę. Do walorów tych i 
należały w pierwszej linii bankvaremy, kre
dyty, czeskie mńonb&nfei i akcye tramwajowa, j 
Nadto poszła w górę węgierska renta złota, fetórą j 
arbitraż skupował na rachunek Paryża. W  in- f 
nych walorach, tak samo jak wczoraj, nie było 
żadnego ruchu, a hura* ich są tylko nominalne. 
Akcye fabryki broni w Steyr spadają od dwóch 
dni bardzo znacznie skutkiem pogłoski, że fa 
bryka ta ma obecnie tak  mało do czynienia, 
iż zamierza rozpuścić trzy czwarta robotników.

Targ berliński padł dziś ofiarą jakiegoś 
oszusta. Oto podczas najżwawszego obrotu gieł
dowego rozeszła się wieść, podana przez biuro 
Wolffa, że kopalnia „Gaeisenan“, należąca do 
Towarzystwa harpeńskiego, zalana została zu
pełnie wodą. Wiadome śó ta  wywołała wielkie 
przeraź?nie, tern bardziej, ia  podało ją biuro 
Wolffa, mające zazwyozaj autentyczne wiado- 
mośoi.

Akcyo harpeńskie spadły w oiągu kilku 
m inut o 6 procent. Tymczasem tuż przed zam
knięciem targu pokazało się, że w doniesieniu 
tern nie było ani słowa prawdy i że depeszę 
tę wysłał jakiś nieznany oszust. Obsprawię t.*j 
zawiadomiono prokuruoryę, & biuro Wolff i 
wyznaczyło sowitą nagrodę za wyśledzenie te 
go oszusta.

Ostatnie notowania:
K redyty austr. 351'10, węgierskie 441'—. 

Auglobanki 156 75, Dnioaiy 260'60, Ba«kvoreiny 
13640 L&uderbanki 248-60, Ludwiki 2154Ó. 
Ozerniowieokie 276 50, Ełbatk&le 257 50, Be ufa 
papierowa 98 05, srebrna 98’—, auatryswfoą 
złota 121-85, 4%  aitsśr. y«ića wal. kor. 97-90, 
węgierska złota 12T—, 4%  węgierska renta wal, 
kor. 9505, dukat 5-92—, 20-xrankówka 9-97—, 
m arki 1228, rubla 1-341/*.

§ Wiedeń 5 lipoa. Spirytus 17 80 o 18- — 
ś Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu

K r a k ó w  6 lipoa.
Pod wpływem dalszego spadku cen zboża 

na giełdaoh zagranicznych, targ  dzisiejszy na 
Kleparzu odbył eię w usposobieniu słabem, 
tem bardziej, że ceny tatejsze w porównaniu 
do innych plaoów cą stosunkowo dobre, więo 
obsonie nietylko W ęgry, ale nawet Morawia 
ofiaruje nam swoja zboże. Z tej przyczyny żyto 
ponownie się dzisiaj w cenie obniżyło. Pszeni
ca mniej więcej utrzym ała się w cenie, leoz 
adno i dingie bardzo słaby urało  poi up. Ję- 

ozmień bez odbytu, a najlepiej jeszcze trzyma 
cenie owies.

Płacono pszenicę białą 7 *20 do 7-75, ozer- 
woną 7-10 do 7 75, żółtą 740 do 7-75, żyto 
6-15 do 6-40, jęczmień browarny 6-25 do 650, 
na kaszę 5-2Ó do 5-50; owies 6-20 do 7— ; 
rzepak nowy 9.5 0 - 10  Wszystko za 100 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban

ku rolniczego). Lwów 7 lipca.
Ceny spiiytnsu gotowego utrzymują się, no

wego poszły w górę, cc do reszty produktów ten* 
deneya nmmiannu. W nowem zbożu transakeye 
nieznaczne, a na targach zigr.nicsnyoii ceny znacz
nie się obniżyły.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów:
Pszenica gotowa 6-25 do 7-—, Zyto gotowe 5-— 
do 5-50, Owies obroczny 6-— do 6-30, Jęczmień 
4.50 do 4-75, Rzepak nowy 8-60 do 9-—, Groch 0 00 
0-00, Wyka 0.— do 0‘— , Bobik O — do 0-—, 
Hreczka 0 — do 0-—, Kukurudza (stara) 0-— do

0 00, Kukurudza (nowa) 0'00 do 0.00, Chmiel za 
56 kilo 76.— do 85’—, Koniczyna czerwona —-•— 
do —•—, Koniczyna biała —■■— do —•—, Koni
czyna szwedzka —•—» do —-—, Spirytus 10.000 
litr. proc. loco staeye kolei 16-25 do 16-75, Nowy 
11-75 do 13-—, Anyż —■—- do — , Siemię ko
nopne 0-00 do 0 00, Tymotka —•— da — —•.

się

L is ty  ze w si.
(Ciąg dalszy).

Jest w UAszych stronaoh bardzo porządny 
pasażer (kuzynek radzi, żeby go pasażerem n a 
zywać), pan Chaskiel Mechanik. Nie miał on 
nigdy styczności z właśoiwą mechaniką, ale 
skoro tak się nazywa, więo trzeba jego go
dność uszanować.

Trudni się on... otóż w tem sęk, ozem się 
właściwie trudni. W szysikiem i niczem. Udaje 
kupca, jeżeli ma pieniądze, faktora, jeżeli ich 
nie ma, odbywa często podróże, tak, ża n ie
raz po kilka dni bawi po za miasteozkem, zni
ka, rj&wia się, zaowu znika. Zrobi jaki szwin
del tak, że przez parę tygodni o nim mówią, 
to znów przepadnie, jak  kamień w wodę rzu
cony, jadnem słowem jest to osobistość dość 
zagadkowa i dość osobliwa.

Zresztą mąż zacn y ; w kryminale jeszcze 
nie siedz iał, chociaż na deoyzyę kwalifika
cyjną nieraz uczciwie zapracował, za rękę n i
gdy nie był złapany i jeżeli ludzie nie mówili 
głośno, ża to skończony łotr i łajdak, to 
tylko dla tego, aby nie narazić się na sprawę 
o potwarz...

Chaskiel był to człowiek wyższy nad 
opinię, a pomimo, że o nim dobrze nie m ó
wiono , posiadał jednak przymioty bardzo 
cenne. Trzeb* było tylko umieć się na nich 
poznać.

Rodzinę swoją kochał i nie skąpą rę
ką dawał jej fan dusz a na utrzymanie, czte
ry guldeny na tydzień i próoz tego exira, dwa 
guldeny na szabas. Pouiew iż rodzina skła
dała się tylko z jedenastu osób... więo było 
jeść i pić dość, a w atancyi pasow ał wzglę
dny dobrobyt.

Mówiono z tego powodu w kolach finan
sistów miasteczkowych, ża Chaskiel jest roz- 
rzutnik i nie szanuje grosza, ale on na to nie 
zwracał uwagi. Robił swoje i uważał, s łu 
sznie zresztą, ża nikt nie ma prawa wtrącać 
się do jogo spraw domowych, czysto we- 
wnętrzayoh.

Do zagranicznych wtrącała mu się ozęsto 
straż... oelaa. Wiadomo, te  ciekawość bywa 
plagą ludzkości.

Chaskiel Mechanik odwiedzał niekiedy dwo
ry okoliczne. W izyty jego nie były mile wi
dziane, gdyż był to człowiek, który przynosił 
nieszczęścia. Zan ważono nawet, że nie powinien 
on się nazywać Mechanik, ale Peohvogel, zda
rzało się bowiem, że dziś kogoś odwiedził, a 
pojutrze temu komuś ukradziono konie ; zwie
dzał okolioe bez żadnego oelu, ot, tak  sobie, 
dla przyjemności, w charakterze turysty, zwie
dzającego kraj rodzinny i w kilka dni po tam 
zwiedzania wykonano śmiały napad na pleba
nię lub na dworek położony ca  ustroniu.

Takie szozęśoie szczególne...
Sam Chaskiel nieraz ubolewał nad tem, 

p łak a ł, że ludzie różne zabobony Eta jego ra
chunek tw orzą, — ale to faktów nie zmie
niała. Istniały one i zaprzeczyć im było nie 
sposób.

Pewnego poranku, ni ztąd ni zowąd, zacny 
ten mąż złożył mi wizytę.

— Co pana Chaskla do mnie sprowadza ? — 
z*.pytałem.

— Chciałem się dowiedzieć o żyta.
— W  jakiej myśli...

— Potrzebuję kupić. Czy pan ma da zbycia?
— Nie mam.
— Pan dobrodziej żartuje : po odtrąceniu tego 

co potrzeba na życie i o rdynaryę, pan ma do 
sprzedania jeszcze sześćdziesiąt koroy.

— Zkąd możesz pan o tem wiedzieć ?
— Słyszałem...
— Szozególna rzecz.,.
— Cay mówię nieprawdę, ozy ma paa choć

by jedną ćwiartkę więcej ?
— Rzeczywiście nie mam.
— O cóż więc chodzi: niech ja będę kupiec. 

Zgodzimy s:ę. Ja  już od dawna chciałem han 
dlować zbożem i siadziee spokojnie na miej
scu. Naprzykrzyły mi się te plotki. Pan zape
wne słyszał...

— Nie, nic nie słyszałem.
— J a  wiem, ża psn słyszał... O mnie rozmai

cie m ówią, ale oo mówią, to nieprawda, a oo 
prawda jest, tego nie mówią...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Telegramy „Przeglądu^
Rzym 7 lipoa. Wczoraj ogłoszono dekret 

królewski, znoszący rozporządzenie komisa
rza wojennego na Sycylii, którem polecono 
mieszkańcom tej wyspy wydać władzom wszel
ką broń, jaką posiadają. Zarazem darował 
król karę wszystkim mieszkańcom Sycylii, za
sądzonym przez sądy wojenne za przekroczenie 
tego rozporządzenia.

Kcmisya finansowa senatu postanowiła 
pozostać przy swej poprzedniej uchwale, 
którą przyjęła wszystkie finansowe przedłoże- 

* nia rządu z wyjątkiem znanego przedłoże
nia o podatku rentowym. Poprawkę Anto- 
nelliego, wedle której podatek dochodowy od 
kuponów opłaoaó ma właściciel obligów, cho
ciażby insty tut wystawiający obligi wyraźnie 
oię zobowiązał sam zapłacić ten podatek, od
rzuciła kom isja jedenastoma głosami. Sze
ściu członków komisyi wstrzymało się od gło
sowania.

Peszt 7 lipca. Do dziennika Magyar Uj- 
sag donoszą, że wczoraj po południu wybuchł 
w;elki pożar w składzie drzewa w Nagy 
Bacskerek; skutkiem gwałtownego wiatru 
ogień objął wszystkie budynki, znajdujące 
się nad brzegiem rzeki Bgi i zniszozył cała 
pobrzeże.

Campiglio 7 lipca. Cesarstwo odbyli wczo
raj przy przecudnej pogodzie wyoieozkę w 
góry i dosięgli wierzohołki góry Gostepa33 
2500 metrów wysokiej. Wieczorem powrócili 
cesarstwo w dobrem zdrowiu do swej re- 
zydenoy;.

Algier 7 lipca. P izybył tu  dziś rano arcy-
książe Ludw ik Salwator.

Marsylia 7 ltpea. Wczoraj polioya odbyła 
rewizyę u 40 anarch'sfców i miku z nich a- 
re ztowała. Ze znalezionych u niob papierów 
okazuje się, że anarchiści f a aonsey stali w ści
słym stosunku z aiarohistasni za giauioą.

Londyn 7 lipca. Izba lordów obradowała 
dziś nad wnioskiem lorda Salisbury'ego, usta
nawiającym surowe ściganie podejrzanych o 
a larchizm cudzoziemców. Podczas debaty lord 
Roseberr^ odparł energicznie zrobiony przez 
Salisbury'ego zarzut, że Anglia jest ogniskiem 
wszelkich sprzysiężeń, m&jąoych na celu doko
nywanie anarchistycznych zamachów ca 030- 
bach panujących w Europie. Takie zarzuty 
kompromitują Anglię i mogą stać się powodem 
międzynarodowych dla niej zawiUań. Po odpo
wiedzi Sali?bury’ego izba lordów niemal jedno
głos aie przyięła jego wniosek w pierwszsm 
czytaniu.

Wiedeń 7 lipoa. Trybunał państwowy

odrzucił ziżaleaie praskiej rady miejskiej 
przeciw rozporządzenia namiestnika, zawie
szającemu wykonanie uchwały tej rady, którą 
to uchwałą postanowiono wnieść do Sejmu pe
ty c ję  o zniesienie stanu wyjątkowego.

N a d e s ł a n e .

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bi6rsa tai 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Rosyjskie kosmetyki.
Wielokrotnie nagradzane, europejski; sławą się cie- 

siące kosmetyczne sptcyaine wyroby cesarsko rosyjskiego 
nadwornego dostawcy G, K ie s  w Moskwia są i we 
Lwowie do nabycia. Pan G. Ries założył d la A n stry i  
w  W ie d n ia  (IV Neugasse Nr. 81 filia ln e  labora- i przedstawiający 
to r ja m  we Lwowie urządiil a  p, A lojzeg o  Hub- A. - n  7

Specyaiista chorżts uszu. iwsa i gardła

Dr. J. Reinhold
mieszka obecnie p r z y  u i .  J a g i e l l o ń s k i e j  i ~  

ordynuje od 10—12 przed i od 3 - 6  p ijy łu d a ło .

Specyalista w chorobach żołądka i jelit

Dr. Emil Weclisler
Ukarz chorób wewnętrznych, ordynuje od god, 3 - 5  po’poi.

u lic a  K il iń s k ie g o  1. £
(Xad księgarnią G ubrynowicza.)

czyn

n e r a  g łó w n y  s k ła d . 19S6

Pin August Schumann, fabrykant machin we 
Lwowie ul. na Błonie l. 18 urządził w moich do
brach Nagórz&ny kolo Lwowa w reku zeszłym zu
pełnie nową parową gorzelnię a w szczególe :

Aparat miedziany kolumnowy, systemu fran
cuskiego, który dostarcza wódkę 93—94 tralesa.

Maszyny parową, o sile 6 koni, która przy 
ciśnieniu 3-ch atmosfer całą gorzelnię w lu.jhu u- 
trzymuje.

Studnię wierconą z pompą, która dostarcza 
na godzinę 120 hektolitrów źródlanej wody.

Zaciemię z chłodnikiem własnego systemu, 
która w przeciągu trzech kwadransy ochładza ro
botę na 12 stopni, zsś przy parniku u rz ą d z i  przy
rząd, który rozciera każdy gatunek zboża chociażby 
najlichszy na miał i tem samem przyczynił się do 
dobrych wydatków.

Slowetn Pan August Schumann swojem umie
jętnym poprowadzeniem robót i urządzeniem go
rzelni zadowolnił mnie w zupełności, a tem samem 
zasłużył sobie u mnie na jjk  najpochlebniejsze 
świadectwo i polecenie.

We Lwowie 26 czerwca.
J u l ia n  k s ią ż ę  P u z y n a .

G ip so w a n ie  fe.onic«ów.
Z  pow odu k ilko tygodu iow ych  s ło t ,  zbiór koni- 
b y ł lichy  i b łid z o  m ałą  pożyw ną w artośó  

A żeby  um ożliw ić obfity zb iór d ru 
giego pokosu, g u io w a n ie  k o iiazó w  je s t jed y n y m  
ra tu n k iem . K orzyśc i w ie ls is , g d y ż  zbiór p raw ie  
w dw ójnasób się zw iększa, a  k is z ta  stosunkow o 
m ałe, gdyż  100 klg, g ip su  z dostaw ą do kolei loco 
L w ów  ko sz tu je  8 5  c t.

Sposób u ż y c ia : N a 6 cali rozw in ię tą  koaiczy- 
nę sieje się  n-.jlepioj ran o  na rosę drobno sp ro szk o 
w any  g ip s w  ilości 1 5 0  kg. na m urg.

Zam ów ienia udfeataczaia bezw łoozuie j-sdyua 
w a L w ow ie fab ry k a  g ip su  józefy Franz i Synów. 
S kłady  u lica R z e ż iic k a  ! 16 te lefon  4 2 4  lub fa b ry 
k a  ul. G ipsow a ł, 8 te lefon  4 2 5

Zmiana mieszkania.

Hapyaii Lisowski
dentysta i lekarz chorób ust

mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 10 w n iwo 
wybudowanym domu Wgo Grossa.

Specyalista chorób s io r p i i  i w m rfc u jc f i

Dr. Kazimierz Podlewski
b, lekarz na klinice prof. Fouraiera w Paryża i Lessara 

w Berlinie.
ordynuje od godz. 11— 12 i od 3—5. ul, Chorążczyny 16.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były nczei szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej 1. 23, 
(staro poczta;, parter od godz. 9 —1 przed, i od 2 — 5 
popołud. W niedziele i święta od 9—12 przedpołud. Na

żądanie sztaczne zęby sposobim amerykańskim.

i jL !iS .CŁ<ft J O N A S Z  
fefisk® w y I  ka^ tw E  w p a i m - j  
T7-; Lwowfc, filet J*giol5a4*k* 1. 5,

* r.iW  fespaj'” i  w i te lk ie  p a p ie ry
w arto śc io w e  1 m o n ety  p-i asesjdok la ia ie l 
ssyn t k u r s ie  4* len n y m

Zakład wodoleczniczy „Marjówka*
(koło Lwowa)

koszta pensyonatui kuracyi wynoszą o d  z ł .  2 5  z a c z ą w 
s z y  ty g o d n io w o . Również do wynajęcia nieaależące 
do Z akłada p o m i e s z k a n i a  z  k n c l i i i i a m i  z urzą

dzeniem lnb bez, z kuracją  lab bez.

SPECYALISTA cborńl) nosa, prała i płuc

Dr. Kazimierz Trzciemeeki
b, sekundaryusz k iaikl -ro fe so rs  SOU K iiT T H  11A
ordyn u\. K opernika Nr. 14 od 11—12 przed i od 8 -5

po poł.

Z d r ó j  A r c y k s ię ż n e j  S te f a n i i  
S z o i s a w a

mKR0ND9RF
uanaua, z i  najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu
W oda stołow a. W oda lecznicza
Generalne zastępstwo dla Galicy i i Bukowiny

Mendrochowicz i Schsnker
w ©  L w o w i e ,  Sykstuska 1 2 2 .

P B 0 M E 8 Y
Od

Ó3Z
do wszystkich ciągnień, l l b e z p i e c z e n i e  iosó w 

straty przez wylosowanie al p ir i 
Zlecenia z prr.wincyi wykonują aiaswfocsni* 

doliczenia jakiejkolwiek prowiryi.
Na los zakap:ony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie £0 003 złr. w. a.

Jako dobrą l pewną lokacye kapitałów
polecamy następujące papiery: 4°|, ifisty galb . Tow. 
kred ziemsk. 4. f/ a°|a listy gale. Banku krajowego. 
4*/„ listy koron, galic. Banku krajów. 4 " 2'/0 listy 
galic. Banku hipotecznego 5°/0 listy gal Banku hi
potecznego premiowane. 5°|„ listy g il. Banku hip0‘ 
tecznego bez premji. 4°|, Potyczkę kraj a trą ko ro 
nową. 4 “|, Pożycikg propinacyjną galicyjską, które 
to papiery, iakoteł i ws:elkie renty aurt-jackie i 
węgierskie, kupniemy i sprzeiajemy po cenach n-j- 

korzystniejsiych.
AUGUST SCH£LLENBERG 1 SY ii

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, nlioa 
Karoli. Ludwika 1. 1. E o k  e a ł o ż e n l a .  1S5-4

Wiedeń dnia 7 lipoa, (golz. 11 w połacla. 
Kredyty 351.25 krsd, węgierskie —.—, Auglob. 
157-70, Dniouy —.—, Baukyereiny —.—, Lan-
derbauki 248 40, Akcye tytoniowe 215 25, Staats- 
b.iłmy 333— , Lombariy(z kip ) 105 25 Elbathak — 
Reuta papierowa —. , Santa węg. 4?/# kor. —'—
Renta węg. złota 4°/, —.—, Alpiny —.—, Marli
61 45, Icsy  tur. —.—.

W iedeńskis Losy po l koronie. | Ciągnienie w srodg.

głównych  
w y g ra n y c h  po

L o s y  p o l e c a j ą :
Schellanberg i Syn, Jakób Stroh.

&ł.&  
ć -'' - K~jrćf- ;r%\i -■

Uh./ f e l

Nieebędną dla każdego gospodarstwa jest
Kathreinera Kneippa Ka wa  S ł o do wa

ze  s s  ak iem  kaw y z ia rn is te j.
Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 

ożywanie niezmieizanej lub z sur o galami mięszenej k a 
wy ziarnistej można uson^ć, a  w miejsce tego przyrzą
dzać eobie kawę b a rd z ie j sm akow itą* a przytem 
z d ro w sz ą  i pożyw nie jszą. — SSiesrdw nana 

ja k «  d o d a tek  d& kaw y z ia rn is te j .
Wytuce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie umk&ó. 
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  1/ł k i lo  p o  2 5  c t

B a n k  r o ln ic z y
w e  L w o w ie

u l i c a  3  l ^ a j a  l i c z b a  2 .
przyjmuje zamówienia na :

p s z e n i c ę  ‘baac.a.t
o ry g in a ln a , i  k r a jo w e j p r o d u k c y i  
odm iany psseniey jak

l a pl?k .
oraa wszelkie inne 

d o n k e  bardzo plenną, f r a n c u s k ą  
M ors co n co u rs  itd. niemniej na wszelkie ga^enki ż y ta  
m o n ta ń s k ie , szw e d zk ie , s z a m p a ń s k ie , p ro b s ta js k ie  

oraz olbrzymie „ Im p e r ia l JBahlsena.
Bank rolniczy poleca:

i w  l a w o z y  is K tu c z n e ^ ^ i
z g w a ra n c y ą  za  p ro c e n t i  ja k o ś ć  s k ła d n ik ó w , m a 
s z y n y  ro ln ic ze  i  p ła c h ty  w nallepszej jskośei i po naj

tańszych cenach.
Biuro Banku rolniczego otwarte do końca 

godziny 9 do 3 po południu.
września o i  
1802 3-10

Zakład k ąp ie low y Teplitz-Schónau
w  C zech a ch  od wieków znane i s ła w n e  g o r ą c e  t e r m y  a lk a l i c in  o 

s o ln e  (29 5—39° R.) K u r a c y a  tr w a  b e z  p r z e r w y  c a ły  ro lt.
Znakomite w działalności dla podagry, reumatyzmu, paraliżu 

skrofulicznych nabrzmiałości lub puchlin, neuralgii i innych chorób 
nerwowych, początków chorób mlecza pacierzowego; znakomite w skut
kach przy rekonwalescencyi ran, z strzału i cięcia, przy połamaniu 
kości, przy sztywnieniu członków i ich skrzywieniu. 9l?<

Wszystkie wyjaśnienia udzielają i obBtalunkl mieszkań przyjmują dla Cieplio, 
kąpiaio wy inapafctorat w Cieplicach dla SchOnau urząd burmistrzowski w SchOnaa

i I ni upiulliiiiili imillii~inliii i li u  ‘ I 1 <' n 1

BOSSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ
w oryginalnem opakowaniu 

„ S e r g iu sz *  W a s i le w ic z a  JFerłow a, w  M o s k w ie 1
pakowaną pod nadzorem ces. ros. władzy cłowej 823

Po c e n a c h  m o s k ie w s k ic h  
j08Sr* począwszy od zł. l-80 aż do al. 10-40 za fant rosyjski poleca " W

8 .  S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, Trybunalska I. I.

Conniki gratis i franco. Opakowanie bezpłatne —
Zamówienia przynajmniej na trzy funty odsyłamy franco.___ §|

nunnn
n  . K a  1 1  t o r  w y m i a n y  Ą>thfr ąjjf

u p r s ,  g a l i c .  s k c y j .  B a n k u  h i p o t e c z n e g o
fak p ąje  i  »i»ir:r,od*jc

wszystkie ifekts ś mmeiy
k o p a le  dfdem nyiu u ittjd eM tsd a leja a y a i ,  mirt

ła d n e j  p r o  w inyl.
Jako dobrą i pew ną lokacyę poleca:
7* pro. listy hipoteczne 

listy hlpot«&xne premiowane 
6%  a bez premii n o s
4 Huty Tcwarz. kredytowego ziemskiego

C.
Wszelkie przybory'

do szycia, gaftu i krawi.czyzny, d aask ie j 
jadwabi*. włóczki berliński*, o ij.n ta ln e  
armerneńskie, bordanki, filoz.le, fito-flo.s 
i filozela do prania kanwy, juty, jawy 
aidy, w różnych szerokościach i gruboś

ciach poleca najtaniej

Mikołaj Ludwig
Lwów ul. Halicka 1. 14.

W n iedzi.lg  i święta magazyn zam knięty

7* Saaku krajowego
4%  listy zast. Banku krajowegi 
5%  oblig. komunalne Banku krajowego 23 Czerwca br.
4 V / o  Pożyczkę krajową gaii&yjską 
4 %  pożyczkę kraj. galic. koronową 
4 %  pożyczkę proplua^yjną gahoyjską 
&% a „ bukowińsKą
4Va%  pożyczkę węgierok ej kolei państwowej 
*% %  » propinacyjną węgierską
4%  węgiortkie Obllgacya indemnizecyjne,
Stor® Ui papisjy  K aator wyjmsuiy Bsaoka hipoteoznego 

sawfiss aabyw a i sgrsaffaje 
gt0 e ® ja * a  ^«|E£©E,isy#rteS©jisayę&.
K antor wymiany Banku hipoteoffiiego przyjmuje 

od F. T. kupająoych wszeikio m jitń
m i t i m w s t .  papiery wartościowe, tadzież 

* io  m  bcjt w m ukM izgę  p t r ą -
sssilfi, tśSii jodyiaio m potrąosaioza r«c-
ć lyw k tyaa  .kc-aasisów.

^Do ef.któw, u któryoh wycz.rpaly się kupony, dostarcza nowych arka- $*£
s*y kuponowych, za zw rotca kosztów, która sam ponosi, § £

By p.łożyć tamę pogł.skom aapełnia fałszywym jakoby 
w Hotolu Centralnym braiiło pokoi ł  t a k o w e  s ię  *»  d r o 
g a  l ic z y  wyzyskując puoliozuosó, maszę publuznie tsm u za
przeczyć i nazwać tę pogłoskę fałsz^m. Powiększony hotel o 
30 pokoi mam ioii dziś ogółem 70, z tych 40 z pościelą za do
bę liczę 1 zł. c t., resztę zaś jako salony iiozę najwyżej 
do 4 z i.

Z głgbokim sz»cunk iem

1920 8—8
T .  S t n e l c z u k .

właściciel Hotelu Centralnego.

n .

S u k i e n  damskich 
Józefiny Dąbrowskiej
ui.

w e  L w o w ie
Hetmańska 1. 4 I. piątro.

Najpiękniejsza willa
j;a świeżem powietrza w pobliżu 
wystawy krajowej jest zarais do 
wynajęcia na czas trw ania w y
stawy. Bliższa wiadomość) w han 
dlu Jana Baczyńskiego przy ul. 

Akademickiej 3.

^ D O  L A T  5 3  I S T S I B J A C Y

W IN A
1992 w łasn.j uprawy dostarcza 1 hektolitr 
białego złr. 22, czerwonego złr. 24 o d  
d w o r c a  G o n o b i t z ,  Próbki po 2 litry
o płatnie za przestaniem 96 ct. B e n e -  ,  . ,  -  j  . , r ,
d y k t  H e r t l  właściciel dóbr Z a m e k T -^ 1611 a d ^ -  a r - Aszkenaze Lwów 

G l o i t o c h  obok G r n o b i t s s ,  Styrją. Sykstuska 31.

Willa z ogrodem
n a  Z o t ió w c e

blisko staoyi kolei elektrycznej 
w nader pięknym i uroozem poło
żeniu do sprzedania. Wiadomości

Lwów
hotel pierwszorzędny, wspania
le urządzony zwraca uw?gę P. 
T. Publiczność przejeżdżającej 
do _ Lwowa na wystawę, że po
koje w tymże hotelu stoją do 
dyspozycji przyjezdnych, a są 
tańsze i wygodniej urządzone 
j a k  w  in n y c h  d o r y w c z o  
n a  c z a s  w y s ta w y  u r z ą d z o 
n y ch .

Usługa znakomita.
W  Światło elektryczna.

W in d a  osobowa.
1936 1—8

N A D E  S Ł A N E .
Niżej podpisany m a l i n  p r -  

k o j o w y  i dekoracyjny ssawiadanfa 
ciniejszem wielce szanowną P. T. szla
chtę i szanowną publiczność, że prze
niósł swe dotyenczasowe pom iestkarie 
z nlley Łyczakowskiej 1. 15 ca t ę  s a 
m ą  u l ic ę  1. 4 .

Dziękując unlienie Wysokiemu c. k. 
Namiestnictwu, Wielebnemu Duchowień
stwu, Wysokiej szlachcie i Szanownej 
publiczności, oraz Wielmożnnm panom: 
prof Zacharyewiczowi, dale.) architektom 
i budowniczym, a mianowicie : Braciom 
9zulc, inżynierowi Kędzier-kiern i, bu
downiczemn J- Lewińskiemu, wreszcie 
Spółce badownfezej i pr.aedsiebiorczej 
Ilgncr, Radwański i Spka w S tanisła
wowie za łaskawe dotychczasowe wiglę- 
dy i uznani? mej rzetelnie wykonanej 
pracy, u pras ram i nadal o łask 'wa po 
parcie sumiennego przedsiębiorstwa.

Wszelkie prace wykonuję ri*teln;e, 
w ozn\czonym term isie, po naj m iir - 
kowańszych cenach tu lu b  na prowiac/i.

Z najgłębszym szacunkiem
J T a n  J F Ł e i o ł i e l

m alarz pokojowy i dekoracyjny 
L w ó w  a l. Ł y c z a k o w s k a  1. 4 .

Farby olejne
lakiery, pokosty, pędzle i wszelkie 

materjały farbowe poleca

L e o p o l d  L i t y ń s k i
Lwów, Grand Hotel 

8 7 *  obok K asy oszczędności.

Największy export na prowincją
Na żądanie cinaik i fra nc o i gratis.

1865 3-5

Skład Kawy i Herbaty

Artura Kościckiego
pod godłem „SYRTHSZ" w* Lwowie, ul. 
Ossolińskioh liczba 11, filia al. Trzeciego 

Maja 1. 2 poleca
Najprzedniejsze K AW Y

pół Ko zł. 1. 
N ą j l e p s z e

H E R B A T Y "
rosyjskie, ohińskie i sławne Lip- 

tona angi^Iakis
*|4 Ko złr. 1 do złr. 2,

Koniak oaysay kuraoyjay but. 
1 zł. 80 ot. do 5 zL

Przybywającym na wystawę krajową
poleca sfę

Pierwszy galicyjski skład

farb i materiałów
L w ó w ,  H o te l  G r a n d  

.obok nowogi gmachu Kasy oszczędności) 
jako najtańsze źródło do es kup na

Farb, Lakierów, Pokostów i t. d.
Artykułów domowych gospodarskich i 
przemysłowych. Perfumsryi i artykułów 

toaletowych.
Zamówieni* z prowincyi uskutecznia 

odwrotnie.
Cennik wysyła gratis i opłetnie.

D. Adam Majewski
zwinąwszy swój zakład w o

doleczniczy na Kiselce
otworzył

Pensyonat
we własnym budynku przy 
placu św. Zofii naprzeciw  
wchodu do parku Kilińskie
go i wstępu na wystawę 

krajową.
Własne łazienki dla proes- 

dir hydropatycznych.
  1918

HAT AC C

p r z y b y w a j ą c y m  ^ o ś c i o m n a  
W y s t a w y  krajową polecam mój 
wyłącznie wielki

Magazyn powozów
a mianowicie: 

fajtony półkryte i  otwarte, taran
tasy pó ł kryte i  otwarte, fa jto 
m ki damskie oraz wielki wybór 

kuczyrfaj toników 
wózków gospodarskich, wozów cięża

rowych i.fajtouów przejeżdżonych. 
Zimówienia n prowincyi usku^ect- 

niamy j»k najrychlej. Dziękując Wielce 
Sz-nownej P u b lic  mości z* " łaska®* 
wzrlędy i zaufsnie śmiom upraszać i 
o nadal

KreśJe z głęboki m poważaniem

M. Mass
W E  L W O W IE

p r z y  u lic y  S z p ita ln e j  l. 28.

^imtiseptyczny puder
(ido nabycia w aptece Beisera we 
Lwowie), j®st jedynym przez leka
rzy poleconym środkiam przeciw 
wypryskom i  wyprzanio a  u nie 

mowląt i  dzieci

A w iz o !

Jfa j m odniej śze 
bluzki, halki, fartuszki, ubrania : 
bielizny damskie i dziecinne, to 
wary bławatne najtaniej dostać 

można u 
E d w a r d a  G to tt lie T o a .

d la  d ia b e ty k ó w , e h o r y e h  n a  
ż o łą d e k  i  a m a to r ó w  d o b r e g o  

p r a w d z iw ig o  w in a
Leopold Ceduldig

i zięć
w ł& śe ic ie l w in n ic  w  Y b sla u
Austya niższa posyłam próbne 

skrzynki
po 6 butelek po 7/io litra ał. 4.20 
» 12 „ „ ł/io » ■ 7.80

V o s l a w s k i e g o  w i n a
c z e r w o n e g o  i  b i a ł e g oRynok 29 w podwórzu. . -  _

Przyjmuje wszelkie roboty do siyciz n a  Z lu O ik ą  tr&UOO a o  k a t l e j  s ta o y L
maizymt. i - i  j Listy z uznaniem przedłożę.

HANDEL SUKNA
pod firmą: JA N  W ALLAC H  I SYN L w ó w  -  E y n e k  l iczba 33

^  p o l e c a



rK&JEttJLjąu e dni* 8 lipcfc 1894.

P O K O S T O W E fachowo sporządzone, w najlepszym gatunku, pod gw&r&ncyą za trwałość,
w o ■wszystkich kolorach.'

C A R B O L I N E U  M L  « A . W  JE1 IN  A  I  U  JS  A »  najlepsza dotychczas istniejąca marka. (Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny).
P ik is n to w a n e  m in e r a l n e  f a r b y  f a s a d o w e  trw ałe na działanie powietrza. (Skład dla Galicyi i Bukowiny).

Tektura ogniotrwała, P ły ty  izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Pochodnie, P?sy maszynowe skórzane, konopne surowe i napuszczam, Węża gumowe, Płyty gumowe, Asbest, P ły ty  asbastowe, Tektura, Metal do wylewania panewek, 
Cyna, Ołów, R ury ołowiane, R ury cynowe, Linewki druciane, Konopie włoskie i krajowe, Kłaki, Knoty do Panewek, Bawełna do czyszczenia, Tłuszcze do transm isji, Oliwy do m aszyn, Oliwiarki, K onew eozk ido  gaszenia 
ognia i do pojenia koni, W ęże konopne zwykłe i gumowe, Gaza na pytle do młynów jedwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od włamań, Lodownie pokojowe, Maszy

ny do prania, Wyżymaczki. W yłączny skład dia Galicyi i Bukowiny.

L A ^ I E E Ó W  i k ^ T a i E L S K I C H
p o w o zo w y c h , d o  s z lu fo w a n ia , do p o d łó g , n a  s k ó r y , ż e la z o , firm  W ilk in s o n , H ey w o o d , C ia r e k  I N o b les , H o a r e  w  L o n d y n ie .

GŁÓWNY SKŁAD znanych w całym kraju niezawodnych Z A P A Ł E K  $ 2 5 W M D 5 5 4 £ 1 € !IS  ;najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywatnych, kawiarń, restauracyj itp., itp.
poleca po cenach możliwie najniższychA lo jz y  II iiSmeT, Lwów, R ynek liczba 38.

Wyczerpujące c e n i l l . i t f ,  które wydaję dwa razy do roku w polskim i ruskim języku do 30.000 egzemplarzy, służą do dyspozycyi bezpłatnie.

Dolecą się handel win - Ł u d t w T U K a  S t© cL tascL -k a-llesa .
Już wyszedł z drutou wyczerpujący Ó r Ó W Il l*  p f ! I* O W y

T A ł T A . "  & O T Z A
*w Okocimiu

JL w o ' w*i e . . ł ‘

E N N IK  Alojzego Hubnera
który mozc każdy nabyć w  handlu RYNEK. 38 bezpłatnie,

l i c z e ń  \ \ ; l  gimnazjalnej p .szukaj* « » o* ~  ■ -  j~7 "
tr kc ji z» wakacje. Adamowsfcy Tarnopol. f f l ł l C .  K U C Z R D I I lS k l

1940 3-')

itS u tia i-e  <j>gSvseJie>MA  ̂ M n -  v*4j>Mit 
ira k ieH i 17, et. i>U wy rai-a. tłu
u t y  zaś d r a k te ta  3 efc  __________

D o m y  do sprzedania przy nlicy Urs- H d o  7  p o s t o i  z wazeiiiemi wygo- 
jero*sii*j. inform acje w Zarządzie real- darni od. i  października do wynajęcia w 
ności, Brajerowska iO między 4 a 6 po- Z aradz i*  realności B r a j e r t w s b a  1 0  
południa. 1988 1-7 (od 4 do 6 ;.opoł.) 19^3 3 —11

N a u c z y c ie lk i ,  bosy, fróenlanki po
le .a  Helena z Jordanów Biern cka, Dłu
gosza i 9. " 1986 1—10 '

W  s ł y n n e j  panoram o polsziej, plac 
Halicki i2  ostatni tydzień. 1—i

E g z a m i n o w a n a  akuszerka przyj 
tru je  t  anie pod dyskrłcya ul. Akadenic-
ka 1. 2 s . ___________    1884 i - 3

Miody człowiek włztdający d o b r z e  
polskim  i  n iem ieckim  ję z y k ie m  
w sło v.ie i piśmie (pis mo piękne wyma 
gant), ogłosić gig może celem  objęcia  
posady. Bić;o ilokua .

N au k i b u h a lte ryi podw ójnej
u d ie la  O S O B N O za porożu mi9niem, 
ZBIOROWO w kar,, u h  specyalnych (dl* 
Pań c drobniej, zaalada zsięgi, pr.iłpr w  a 
dza skontra, luiormnje L. E . Veitze, K ra
kowska 7. 680

M ieszkanie do n a ję cia  podczas 
•ystaw y, o pokoje, przedpokój, kuchnia, 
z umeblowani<m, poś„ie.'ą i usługą, względ
ni* kuchnią ulica Kraszewskiego 1, 16 

piętro. Bliższa wiadoiaośó u słulącego 
na miejscu lub w eklepie pana kii reda 
Dzikowskiego. 1956 2— 2

r Au&U&iU a M M j t e i * 88*

s k ł a d  k s i ą ż e k  d a  n a b o ż e ń 
s t w a  witanego nakładu i wyrobu

W E  L W O W IE  
ulica Karola Ludwika I. 3

o po d .ó rzu  na le .o 
poleca na

premie dla dziatwy szkolnej
książki do nabożeństwa o nowej treści 
oprawne w płótno po 20, 45 i 55 ct. 
Obrazki a ję ty c h  z modlitenl*ami 100 

■ - sztuk po 66 i 75 ct.
M edaliki, ró żań ce , w itraży k l itd.

. £<© k is k ic l i  c e t o c a ,
Pp. kupcom 

gowny rabat..
odaprzedającsm s.tó-

Jlyólący człow iek
dobr* weźmie tam  gdzie j« znajdzie, 
choćby z anongu. Ba jeżeli naw*t autor 
reklamy w gazecie przy polecaniu to 
waru koniec końceta własny inieres u. a 
na oka to jednak jest rieczą łatw ą dia 
rozsądnego c*yt*lnika z tych poleceń 
to wydobyć, co dla kogo korzyść przy 
nieść moze. My naprzykład doradzamy 
w nagzych interesach do używania au- 
ty.eptyczsycii środków do pielęgnowa
nia ust i zębów. Któż zaprzeczy, że u- 
ałnehanie ‘tej rady dla każdego jest 
ko rzrsttą  rzeczą. Dalej zwracamy •w a
gę, ze teraz ogólnie używany środek 
czjgzczema ust za pomocą proezka lub 
mydła do zębów wcale Jest niedosta
tecznym, że raczej jest konieczną rze- 
c ią , gdy s ij chce zęby utrzymać zdro
wymi i białymi, a nie tylko białymi, 
czyścić zęby anryseptycinyin płynem. 
I to każdy uzna, gdy się, potrafi za
stanowić, ie  zęby nie m ają przyczy
ny najm nisjszsj tjlk o  tam gnić gdzie 
my wygodnie tzczoiką, proszsiem 
lub pastą dojść możemy. Przeciw

nie wiasme tam  gdzie
trudno przystąpić, jak  tyl
na strona zębów tizonowych 
szczeliny lębów dziurawych 
i t d , zgnilizna i ztpsucie 
najprędzej i najpewniej się 
poczyna. Jeżeli się ch. e z j-y  
przed gniciem i psnc inm za ■ 
chować, a więc utizym aćje 
w żurowym u t n i j  to moż
na to tylko piz z używanie

płyunego 
środka an- 
tyseptycz- 
nego na 
zęby Odol.
Tenże p łu

kaniem 
wszędzie

doehidzi, tak do dziurawych zębów, 
c:o szczelin zębowych, na tyły zębów 
trzonowych itd. 8ą opióc* O d o l u  
je»zcze inne płynne a n t y s e p t y c z -  
n e  ś r o d k i  n. p. polecano dawniej 
rosiwcry Kall hyporniaganlcum. Powo
li jednak nabrano przekonania, że 1* 
roztwory zębom szkodzą i amałję nwz- 
czą. Odol zaś je>t dla zębóz zupeł
nie nieszkodliwy, oubiera zapełnię w* 
ranki istnienia mszczącym zęoy g rzyb
kom i chroni zęby przeciw w ydrą
żaniu się Radzimy tedy kaidem n kt.o 
sz<§ęki occe zd owymi mieć z spokojnt-m 
suttuenism przyzwyczaić się* do pie
lęgnowania zębów bdoiem. Odol koss- 
tuje: cała flaszka, wystarczająca na 
k i l k a  m i e s i ę c y  1  t ł r .  w a. (ory
ginalny flckouik do zapuszczania) w 
wszystkich najlepszych interesach tego 
zawodu.

M ły n  w stanie jak nsjlsp.zym  z mu 
rowacymi budynkami mieszkalnymi, pg- 
dzonz wodą w pomocniczy maszynę paro
wą zaopatrzony, mogący miesięcznie 1500 
korcy zboza przemieć, przy gościńcu rzą- 

, dowym położony w odległości na 14 kilo- 
I metrów od Lwowa w m ajątku w  drzewo 
opałowe obfitującym jest zaras do wy- 
dgierżawieaia. Bliższej wiadomości udzieli 
Wny Dr. Włodzimierz Krasiński, adwokat 
we Lwowi* ui. Mickiewicza 1. 6. 1937 2 -8

poleca swoja znakomite piwa, któro z  powoda doborowy oh skadui -  
ków i niezrównanej jakości pierwszorzędne zajmują s t.n o wisko 
wśród piw krajowych jakoteź zg gra możny oh i na wystawie krajo

wej powszechne znajdują, uznanie 
Ponieważ toasło do mojej wiadom śei, że n iekórzy  restaura

torowi a obce, pośledniejszego gatunku piwa, jako okoaiaskie sprze
dają, przeto dia ostrzeżenia P. T. publiczności mam za-zozy donieść, 
źe główny skład i  zastępstwo mego browaru dla Lwowa i Galicyi 
wschodniej znajda,je się u pp Oizy»«iE W ix e J  I  S y u  w e  L w o w ie  
ul. Bogusławskiego i. 13 zaś skład piwa butelkowego u p. S. W ie -  
Hera w e  L w o w ie  ul. Sykstaska 1. I ł ,  tudzież, źe piwo okocimskie 
szynkują na szklanki w następujących reatauraoyaoh i pokojach do 
śn iadań .

u p. J f a f t u ł y  T o e p i e r a ,  ui. Trybunalska 1, 12.
ó ó z e i a  E h r l i c h a ,  kaw iarni, ttg trslna, 1943
W ł u i l .  K o z ł u w s k i c g u .  ul. (irad tc k i 1- 79.
M . M i i u g s b c r g u ,  Orpheum ui. Zituorowicz* 1. 17.
J a n s ,  L u d w i k a ,  ul. Krukowska 1. 7.
M a r c i a  N i e d ż w i e e k i r g c ,  ul. Słowackiego 1. 8.
A n t .  B u d z i ń s k i e g o ,  R estasracya kolejown.
H . I ja iz h e rg a , ul Kołłątaja, róg Kazimu rzowikiej- 
M axa \Vixsa, ul. Ormiańska 1. 5 .

Na przy-złość ogłasz-ó będę każdej niedzieli w pisma h lwow- 
skioh nazwiska restauratorów, która piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sądowej przfeoiwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan GOtz w  Okocimie.

LWOWIANKA kk
'

praw d ziw ie h y g i e n i c / . i i c  m ydełko toaletow e
sporcądiioa* z matarjuió# najdolikatu io jjłjcc, odpowird* najwybr*dtiięjsaym 
wymogom hygiony, wygładza i zmiękcza naskórek i nadaj i siy z tego powo 

du dla osób o cerze dcli kat aej i tkliwej. 
nL  W f l  W J L L M K IJ 1 dostać można w 4 za mchach modnych :

Piżmo, Bez, K juw alja , Jurhtow a (Cuir do Rassia)
Cena mydełka 35 ct, 3 mydełka w eleganckim kartonie 1 złr.

f i  / 7 \ \ Główny skład rozsyłlcowy w aptece pod 
nsrebrnym orłem“

Z y g m u n t a  B u c b e r a
w© L w o w ie .

Do nabycia także 
M. Weina. ffii

Zamówienia a

w handlach pp. St. Pitleckiago, Gabriela S ta.ka 

prowincyi odwrotną pocztą. 1075 1 —10

Poszukuje Hię kupna

A PT EK I
Of rty  pisemue - z podaniem, o 

brota eony i biiższem objaśnieniem 
przyjmuje biuro dóetm ików Pioh- 
na we L w i^ie. 1924 2—6

A n j c z y ś c l e j s / . y  s p i r y t u s  n u  
n a l e w k i  litr po 1 z ł . i  n a j m o c n i e j 
s z y  s p i r y t u s  d o  p a l e n i a  litr  po 
'-2 ct. poleca J«n Moszyński Ltrótf, Ry 
.ek 40. -  1359 fc-lo

g o to w e  d o  a&fiiiih, sasytokc 
gelżK ące, do  m u low  n a i*

dbmów, d&chóws setaohsfc, ogro- 
cjaeń, schodów, drcwl, okien, po
dłóg, ścian, aufitów, woeów, kry- 

osek, tarantasów itp. pcleca
A lo jz y  I f i i t s n e r

Lwów, Rynek i. 38. 1668

Wyższy niemiecki instytut nauko
wy żeński

Pb. Pick
przypomina P. T. interesowanym, 
źe jak  d o ty c h c z a s  tak i nadal moż
na po ukończeniu nauki szkolnej po
bierać w języku niemieckim dalszą 
naukę w takim zakresie, że po je j  
ukończeniu można zasiąść do egza

minu nauczycielskiego.
Przypominając P. T. interesu rauym  

ten dział Br.s<:ego zshisdu zwracamy uwa
gę, ze udzielamy nauki tbk dochodzącym 
panienkom jak  i r a  je e s ję  do nss od- 
dauym. Ib89 4 -1 8

APTEKA
ped

Srebrnym
orłem%

Zygmunta Ruckera

K u ra cy jn e
star*

WINA
węgierskie, hiszpańskie i 

francuskie,

Koniak, Likiery  
^  s a  j £ -

H E R B A T ?
chińską i  rosyjską 

polsca

KAROL BAYER
we Lwowie 

przy ul. Krakowskiej 1. 11.

SKŁAD FABRYCZNY
o. k, uprzyos. fabryki

ś w ia t o w e j  s ł a w y
m 8ERNDORF

P ^ a e z y n i a
i s t o t o w e  i  d e s e r ó w  t

no srabra chińskiego i alpnkt

N A C Z Y N I A  
h fle h e n n e  % czystego  nłfcJc’
s porgcsenieia długoUtniej trwałości 

poleca

£. A, Christiana last§psa
W.'BILIŃSKI

wa Lwowia alica Heta&ćek* 1, 3

Dawny pUe cyrku Sidoli’ego 
róg ulicy SzpńŚKej

JF. K  1 w c sb k  i t g  o
największa i ua.jojęKniejszt

Mcnażerja
codziennie przedstswienie od 9 r*no 

do 10  wieczór.
M euaierja posiada wyżej 10  0 

zwierząt drjpieżnych wszelk ch afer 
świata. Szczególni* najmniejszy i 
najpiękniejszy s ło ń  k a r z e ł .  10 
przepysznych lwów, Najwięksty wąż 
świata. - Wielkje przedstaw iinie z 
karmieniem i poskramianiem zwis- 
rząt, zaklinaniem węży przez ia- 

dyjukich zaklinaczy

d 4, 6 i 8 Godzinie.
Wstęp I. miejsce 40  c t , II. 

miejsce 20 ct.
O liczne odwiedziay uprasza 

D yrekcya.

Mój wyłączny skład

pługów i siewników
dla Galicyi znajduje *ię u

S. A. Bubera. Synów
WE LWOWIE 

uli- a  Jagiellońska liczba 13.

Angielskie krokiety od zł. 4. Lewn-tennisy, Badmintony poleca

r, -» rffrte-

m agazyn pod lirm ą K a u c z y ń s f e i  i O b e r s k i
Lwów Karola Ludwika 1. 7. Cenniki szczegółowe gratis.

Księgarnia W. Doboszyńskiego w Stanisławowie
polaca

D Z IE Ł A  JE L IL -SZ A  S Ł O W A C K IE G O
wydanie zupełne w 6 tomach przejrzane i do druku przygoto

wane przez P. Parylaka, prof. jęz. pois. we Lwowie. 
C ena z a ’całość Si /-Ir. w pieknej płóciennej oprawie 2 złr, 8) ct.

DZIEŁA ADAMA MICKIEW ICZA
wydanie zupełne w 4 tomach, 

w trwałej ozdobnej oprawie z% całość 2 złr.
D z ie je  P o ln k i M a r ja u i z n a d  D n ie p r u  1-20.

MORELE (aprikozy) WĘGIERSKIE
I s c s z  5  I s i l o w ^  z ł r .  1 - 8 0  

wraz z opakowi.ni m wysyła

Fryderyk Schleicłier

T U T E K
niek lejonych

B i le t y  n a  w y s ta w ę  p o  c c n fe  
B lo k o w ej k a ta lo g ;! i  p ia n y  w y  
s ta w y , p r z e w o d n ik i  p o ls k ie  i 
n ie m ie c k ie  (D r a  I tip p era ). L a  

z doskonałej francuskiej bibułki '»y, p a m ią tk i, s p r z e d a ję  ta k  w
____________b iu r z e  m o je  m ul- = a ro  la  L u

:»v Ł*.l K w ik a  y , j a k  i  w  k i o s k u i  n a
w y s ta w ie  (a b o k  b r a m y  a ł6 w  
n e j )  N a m ó w ie n ia  z  praw T ncyi

Ijedynie racyonalną płukawlię 
{do ust, wybornie i orzeźwiają- 
|cov działający 1 preparat do

tąd nie prześcigrsiony.
Cena flakonu 50 centów.

1969 1—?

-sta

po złr. 1 i wyżej za gotówkę tub za zaliczką L
l  A l i l lY l .A  Ł ” ° ”  u l ' *-“ d

F. NIŻAŁ0WSK1, Lwów. r  iklerownlk inuntUuzny i .uryhi sp,
?r*y odbiorze 5.000 sztuk, poczta i r a n c o  rytusu i drożdży pr*so#a-jyoh, z długo

Z n a k o m i t e  tuckL  u ie k '« j '-a s  N łs s o -  
jjw e iitg u , zbadas* prsss ssiojłhin Ja^cja- 
toryum, ds u*b/u* $s Bssjstklch tri- -tkzek a6S

E k o n o m a kawaler* i juaktykzuta 
potrzebuję zaraz. Wiadomość; Zarząd 
d»i*rziw j Żubrza p. L  aow. 1976 2 —J

letnią praktyką i  Śfialectw am i poszukuje 
posady, najchętniej przy zakładaniu ta 
kich fabryk, a. Krcisol, K u ,j, Galioya.

________ __  _______ 1963 3
i * o s z a k n j c  gorzelnika. żijłosz.n i , 

osobista na miejscu Pożydary człowiek 
zdolny starszy, żonaty. S t Jua^st, Szezoł- 
now p. i k  Lubaczów. 1939 3-4

Tlflst. capsisi ceiapss.
(Pain-Exp®ll0r),

Pnohlłj aftefcl Mabterą, 
Kg W * afcoi.r.a-

r U
1 iB . i -S-ę *•*“
w wścśn s»tóu*A s* i
kk. 1 -86, ?C I •  b .  a |
M i m , Trat aakepM* w- iV » ||^  iQ~vrj ~ s - ., i mswm • /«  B K W  M H ian a i |

i j w m i  j •  ż 7  ■ 1 1 1  
i a wdweewą *a«fes „iwtwtł**, 
aewitów*.— Oatmay aMM:, XtvnWk SrwiyH WPłłSjj

Lwów, róg /Syksluskiej.'

Ju ż  w y s z e d ł
N ow y c e n n ik  f a r b ,  l a k ie r ó w ,  pokostów, przy- 
boró w artyseyozoo - maltuiskich, potrzeb gospodar
skich, dom owych, technicznych fotograficznych,
c e r a chodników i m ateryałów 

pteczoych, gumowych 
firmy

chemio mych, 
i  t .  d .

1341

Leopolda Lityńskiego
obok

we Lwo.tie, w Grand Hjtelu,
now ego g m ach a  K asy  Oszczędności,

! Największy eksport prowiucyonatay
Z w ra.a się uwagj  na to największa i najtań

sze ż .ó iiJ  zkkupna tysiąozayoh codziennie nieodzo" 
wnyoh artykułów.

t&.Na prowincyę rozseła się cenniki fra ico 
i gratis.

wtaa

1  M r n m l  psu . U * rs . W.


